
Spotkanie
sekretariatów 
KŁ i KW PZPR 

W dniu 13 października 1971 
roku odbył0 się wspólne po
siedzenie sekretariatów Ko
mitetu Lódzkiego i WoJewódz. 
k iego PZPR. W posiedze11iu 
tym udział wzięli również 
przewodniczący prezydiów 
rad narodowych m. Lodu i 
województwa łódzkiego. w 
czasie spotkania omówiono 
założenia wspólnej polityki 
zatrudnienia w latach 1972-
1975 w regionie łódzkim, do
kOnano Wfmiany poglądów 
na lokalizację grupowej oczy
szczalni ścieków oraz ustalo
no tematykę dla dalszych 
wspólnych posiedzeń, 

Należy zaznaczyć, że w cza
sie spotkań omawiane będa, 
problemy, które wymagają w 
czasie rozwiązywania ścisłego 
współdziałania władz miej
skich I wojewódzkich, 

leszcze 
jedno 
zwycięstwo 

łódzkich 
( ln/01 maCTa 
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INAUGURACJA ROKU 
szkolenia partyjnego . w Katowicach 
VVysl~pienle Jana Szydl~ka 

13 bm, śląsko-zagłębiowska organizacja partyjna 
z okazji tej odbyło się w Katowicach spotkanie 
czyli w nim sekretarze komitetów miejskich i 
cy i lektorzy. W sp<>tkaniu wziął udl.iał cz.l<>nek 
SoZydlak. • 

łt:-karzy 
własna) 

rozpoczęła newy rok szkolenia ldeologlozneg.o. 
aktywu szkolenlowo-propagand.1>wego, Uezestni
powiatowych. wielkich zakładów pracy, wykladow_ 
Biura Politycznego, 1ekretarz KC PZPR - Jan 

1~111 
W ciągu jednego · tyJjl:o roku na terenie całego kraju no

tuje się p1>nad 100 tys. przypadków zachorowania aa wiru_ 
sowe zapalenie wątroby. Okol<> 1 proc. z nich, to przypadki 
bardzo ciężkie. a ich rezultatem jest nierzacl.ko tzw. śpią
czka wątrobowa i śmierć pacjenta, 

O 
twlerając spotkanie I sekretarz KW PZPR - Zduslaw Gru
dzień podkreślU, iż inauguracja nowego roku szkolenia par_ 
tyjneg0 odbywa się w ważnym <>kresie przedzjazdowej 
ka.mpanil, gdy prace przygotowawcze do Zjazdu są już da
leko zaawansowane. Przed aktywem szkoleniowym stoją 
obecnie duże, niełatwe zadania - pogłębienia i wzbogace

nia pracy Ideologicznej w oparciu o . bogatą treść przedzjazdowej 
debaty. Od tego , w jaki sposób sprostamy tym zadaniom, będzie 
zależeć tempo nas'zego rozwoju I przemian, zachodzących P<> VII 
i VIII Plenum KC. 

W ezasle spotkainla, dłuższe preemówienie wygłosił Jan Szydla•k. 
(tekst podajemy na ,str. 2). 

Dzisiaj, po wielu dniach nie
pewności, pelnym sukcesem 
łódzkich lekarzy I pielęgniarek 
zakończyla sit wielodnl1>wa ba
talia o życie mlodej, 23-IetuieJ 
kobiety. W czasie wirusowego 
zapaleni.a wątroby zapadła 0 na 
w śpiąC7.kę. Pacjentka przeby
wa w Klinice Chorób Zakaź
n y ch AM, k ierowanej przez. 
doc. dr R. Stempnia. Leczenie 
t radycyjn ie stosowane w tego 
rodza ju przypadkach nie dawalo 
żadnych efektów. I właśnie 
wtedy podjęto decyzję o doko
naniu wy!lllenneJ transfuzji 
krwi. 

Zabi eg len wymagal Jednak 
poważnych Ilości krwi. Na apel 
łódzkiej StaeJt Krwiodawstwa 
zgłosiło się nat.ychmlast 21 tol
nierzy z łódz.kiego 'l>Ulku OT 
Im. Cz. Głąbsklego, k.tó~y po
trzebną krew oddal\ honorowo. 
W czas'.e kilku kolejnych trans
fuzji pacjentce przetoczono w 
sumie 18 l krwl, nie licząc po-

dawanych równocześnie leków 
krwiopochodnych, pla.zn'ly itp. · 

Przez całe · cztery doby grupa 
pracowników stacji Knviodaw
stwa wykonywała próby krzy
żowe, na kttlre złożyło się kil
kaset anallz. Po upływie tego 
właśnie okresu pacjentka 
odzyskała wreszcie przytom-
ność. Dzisiaj, po kilkunastu 
dniach dalszego leczenia stan 
jej jest dobry. · 

A-. Sadat opuścił Moskwę 
. W środ_ę Ra Kremlu zakończyły się rozmowy t.eonida Bre~lewa 
1 AleksieJa Kooygma z Anwarem Sadatem, przebyWaJącym w Związ 
ku Radz.ieckim z wizytą oficjalną. • 

Przed wyborami 
wARE 

W środę w Egipcie rozpoczęła 
się rejestracja kandydatów do 
Zgromadzenia Narodowego, naj
wyższego organu ustawodawcze
go. 

Prasa don1>sl, l.t wybory od
J:>ędą się 27 patdziernlka. Oby
watele ARE będą glosowali w 
169 okręgach wyborczych. z 
udziału w wyborach zostanie 

R<nmowy tocz.yly się pomyśl· 
nie w atmosferze serdeczności, 
przyjaźni i catkowitego zrozu
mienia we wszystkich omawia. 
nych sprawach. Osiągnięto poro
zumienie w sprawie opubliko
wanego wspolnego k<1lnunikatu 

<> pobycie w Związku Radziec
kim prezydenta ARE Anwara 
Sadata. 

Prezydent Arabskiej Republi
ki Egiptu, Anwar Sadat :zakoń
czy! 2-dnlow11 wizytę oficjalną 
w ZSRR. Opu~cll <>n w śrO<l.ę 
po- połudonlu · Moskwę, udając 
slę do Damaszku, gdzie spotka 
się z prezydentem Syrii, Asa
dem. 

, 

fticeprernierzq 
E. Sz.yr i K. Fichtner· 

w Łod·zi 
Wicepremierzy · PRL' - Eugeniusz Szyr I NRD Kurt 

Fichtner uczeslniczący w obradach XI se<>li wspótpracy go
spodarczej i naukowo-technic z.nej m:ędzy Polską i Niemiec
ką Republiką Dem o kraty crn ą, prt ebywan 13 bm . w Lod.z.l, 
gdzie odwied zj Ji niektóre zakłady przemysłowe, zapoznając 
się z ich produkcją i osiągnięciami technlcz.n ymi. 

Po wizycie w kombtnacie o
brabia rek i narzędzi do obrób
ki ścernej „Ponar-Jotes", który 
rocz.01e produkuje ok. 1,5 tys. 
szlifierek ·óżnych typów, eks
portowan eh m. in. do NRD, goś_ 
cie odw!edzi li także nowo budu
jące s ię zakłady przędzy tekstu
rowanej 

Z kolei E. Szyr 1 K. Fichtner 
odwiedzili fabrykę dziewiarską 
,,Kalina", któ ra oddana z.osta
nie do eksploa.\acji w połow:e 

przyszlego roku. Dotychczas u
ruchomiono w n ie j 55 maszyn 
kottonowych, z ktorych . część 
dostarczyła NRD-owska fabryka 
„Texlima". 
Następnie goście obecni byli 

na pokazle k o lekcjl odzieży i 
wyrobów. d zi ewiarskich w Cen
tralnym Labora t or ium Przem y
słu Od zieżowego, a w drodze 
powrotnej do Warsza wy obej
rzeli Zakłady , Syntex" w Lo
wiczu. 
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Minister handlu zagranicznego ,--------------
ZSRR N, Pat1>liczew, spotkał 

się 13 bm. w Moskwie 7. wice
premierem M. Jagielskim, sta
łym przedstawicielem PRL w 
RWPG. 

CA!' - PI - telefoto 

Rozmowy 
Kohl - Bahr 

Jak informuje Agencja ADN, 
sekretarze stanu NRD i NRF 
Michael Kohl I Egon Bahr, spot
kali sJę w środę wraz z dele
gacjamJ, aby kontynuować ro
kowania w sprawie porozumie
nia o tranzycie I uktadu komu_ 
nikacyjneSo między NRD a 
NRF, 

Rok<>wa.nla odbywają się w 
gmachu Rady Ministrów NRP. 
Będą one kontynuowane w 
czwartek. 

Potrzeba 

558 mln dolarów 
na pomoc 
uchodźców 

dla 

Wysoki komisarz ONZ dis U• 
chodżców oświadczy!, że w ciągu 
najbliższych 6 miesięcy ' Indiom 
potrzeba będzie co najmniej 
558 mln dolarów na pomoc dla 
przebywających w tym kraju 
9 mln uchodźców pakistań
skich. Na poprzednie pól roku 
Indie szacowały, iż p~trzeba im 
będzie 400 mln dolarów na po
moc dla uchodźców, jednakże 
w drodze pomocy dwustronnej 
i wielostronnej uzyska zaled
wle 50 proc. tej sumy. 

Podani> również, Iż w ciągu 
ostatnich 5 tygodni napływ u
chodtców wyraźnie się zmniej· 
szyi, a według informacji władz 
pakistańskich w okresie tym 
miało powrócić do kraju 180 
tys, osób. Wsp6łpraca 

przemysł6w 

larmacenlycznych 
krajów RWPG 

Współczesna medycyna zna 
kilka metod postępowania w 
takich właśnie ciężkich przy. 
padkach wirusowego zapalenia 
wątroby. M. Jn. 1>d nledawna 
w Warszawie J l-odz( stosuje 
się perfuzję wątroby. Jest to 
zabieg polegający na okreso
wym zastąpieniu ... „:.oby apa
ratura, medyczną specjalnej 
konstrukcji. Drugą metodą Jest 
właśnie trBJnstuzJa wymienna. 
Niestety, metody te nle zawsze 
Przynoszą. pożądane rezultaty. 
S'!kces łódzkich lekarzy jest 
więc tym wa~!ejszy. Nie bez 
znaeozenla by! tu także natych
miastowy odzew lódzklch żoł
nierzy honorowych krwio
dawców. którzy urarowali w 
ten sposób nleJedno ,Już ludzkie 
życie. (er.) 

wylączonych ,sześć okręgów 
wyborczych strefy Kanału Su
eskiego 1 półwyspu Synaj, ZAKONCZENIE Wl2.YTA 

Barzela w Londynie 
W Warszawie odbywa s.ię xnr 

posiedzenie grupy roboczej prze
mysłu farmaceulycznego RWPG 
z udziałem przedstawicieli orga
nów handlu zagranicznego i in
s tytutów kontroli jakości leków 
krajów azlonkowskich oraz so
cjalistycznej Federacyjnej Re
publiki Jugosławii. 

Oórady, które trwać będą do 
18 bm toczą się w sześciu sek
cjaich. Tematem ich · p·rac l są 
m. in. problemy specjalizac)I 
w produkcji leków. Sprawy ich 
importu, zagadnienia badań mi
krnbiologlcznych oraz budowy 
maszyn i urządzeń dla prze
myslu farmaceutycznego. Jedna 
z sekcji opracowuje ujedn'!llico
ne przepisy w zakresie ja
kości leków. 

„ Głos Robotniczy" 
laureatem 

9,3 punktów na 10 możliwych 
otrzymało we współzawodnic
twie o najlepszą jakość druku 
gazet I czasopism w pierwszym 
półroczu br. „Zycie Warszawy". 
Dwa drugie miejsca ex aequo 
otrzymały: „Trybuna Ludu" 
i „Głos Robotniczy". 

Wśród czasopism najlepszą ja
koscią druku wyróżnia się ty
godnik „Kultura", a tuż za nim 
(minimalną różnicą ułamków 
punktów) - tygodnik „Forum". 

Gorki w filmie 
Telewizja mookiewska przygo

towała dokumentalny film z u
n ikalnymi zdjęciami Maksyma 
Gorkiego. 

Wielki pisarz radziecki stronił 
od kamery filmowej, stąd wiel
ka wartość filmu, przygotowa
no go na podstawie fragmen
t ów kronik i krótkometrażó
w ek , ja kimi dysponowało mo
skiewskie archiwum kinofoto
sraficzne. 

• 
Rozstrzygnięty 

zostal konkurs 

na plakat PO. 

' śwlęco.ny VI Zia· 

zdowi parli!. 

N/z. na grodzo. 

n.y plakat Jó'tefa 

M, Lęcklego 

Marka L. Modze

• 1ewskieg1>, 

CAF - telefoto 
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Tradqcja za ••• 
30 tqs. dinarów 
35-letnl !mer Hlseni, pracownik przedsiębi<>rstwa budowla

nego Skopje, Ubezpieczy! swe wąsy w zakładzie ubezpie
czeniowym na sumę 30 tys. dinarów, aby się w ten sposób 
uchronić przed dowcipami kolegów, którzy zapowiadają, że 
podczas snu sk.rócą lub podpalą mu rekordowej długości, 
sterczące wąsy. 

Jak powłllda Hisen1, w jego rodzinie mętczytnl zawsze 
n.osili wąsy, dlatego i on nie chciał łamać tradycji. Wąsy no_ 
s i od 5 lat i osiągnęły jut one długość pól metra co rzeczy
wiście zwraca powszechną uwagę. Nie przesZkadza mu to 
jedna.le I pielęgnuje je jak gdyby miały 5 cm. 

Podobno ja.kaś instytucja brytyjska, "Z powodu rekordowych 
wąsów, zainteresowana jest odkupieniem głowy Hlsenlego 
po jego śmierci, za 50 tys. dinarów. 

~ebaty generalnej w ONZ Przewodniczący zachodnionie· 
mieckiej partii chrześcijańsko
demokratycznej (CDU), R. Bar
ze! przybył w środę do Londy• 
nu, gdzie przeprowadzi rozmo
wy z premierem W. Brytanii 
E. ~eath,em 1 innymi członka-

w środę na XXVI sesji 
Zgromadz.enia Ogólnego NZ za
kończyła się debata generalna. 
Była to pierw.sza od }Ylielu 

lat debata, podczas J«ó.rej 
prze<!stawiOiele 116 państw w 

spo-sób talk jednoz.naozny 
pozyt}"Wnie ocenllo ' tem-

sji byla przykładem wliąza.nia 
nadziei na . dalszy, przyśpieszo
ny postęp ekonomicmy l .spo~ 

leC?my z dążeniami do .l'Oe'WD.ą
zania palących problemów J>O-
lity=ych o.raz ogra.nt.czeinia 
wyśctgu zbrojęń. · 

mi iego rządu. · 
Barze! uczestniczy w obra• 

dach kongresu brytyjskiej par
tii konserwatywnej jako obser· 
wa tor. 

den.cj e . Odprężeni·OW'e W r------------------------------
Eu.ro•p ie. Niezależni·e od re-

. g1ońów, ja.kie reprezentaWall 
oraz własnych ekonomtcznyoh 
i po!ftyc:imyeh lln.teresów, które 
determtnowały Ich prz.emówie
ńla, wyrazlld u•znanle dla wy
s !_tków podejmowany-eh przez 
kraje europejskie. poszukujące 
realnych .r<>ZW!ązań prowad•zą
cych do r<>zszerzeinia \Vspó!ipira
cy i ut!'Walenla p<>koji.t. 
Według zgodnych ocen obser

wat<>rów ONZ, ta pozytywna 
tendencja. wldocllna w wielu 
przemówieniach, w spooób wy.
ratny odzwierciedla n!llSilające 
s le dątenle na świecie d<> po
rozuml~ia i łagodzen ia BPO>!'ÓW 
m iedzy-na.rodowych. 

Wbrreiw Próbom niektórych 
p_aństw zacho<inich. ' zmierzają
cych do odpolftycz.niemia' ONZ, 
debata geneirąlna na XXVI se-

lowojorskie 
rozmowy 
Rogersa 
Sekretarz stanu USA Wl1llam 

Rogers przybył we wtorek wie
czorem do Noweigo Jorku, gdzll' 
za.mlerza odbyć szereg rozmów 
z szefami delegacji . wl~lu kra
jów na sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. 

W czasie swego dwudniowego 
pobytu w Nowym Jorku, szef 
dyplomacji amerykańskiej spot
ka się pt. In. z ministrem spraw 
zagranicznych Izraela, · Ebanem, 
przedstawicielami Malty, Rumu
ni! I Węgier. 

e· 1aJd·o11ojnieJ1i voicie zamies~kall 
w .•. namiola eh 

e Dywany z -wizerunkiem szac ha 

Uroczystości w Persepolis 
w drugim dniu . uroczyi;.tośol 

:ziwiązam:;-ch z obchodami 2500-le
c;ia utW0o11Zeni.a Cesanst>Wa Per
skiego, ,&zach Iranu Rez;a Pahlą
w.t w.raz z malżooką witali do
stojnych gości, przybywających 
do s tarożytmęj stolicy Persj.i -
P.ensepod.Ls. W Śl'(Xję przyby'.Li 
tam m. ~n. p.r.z.ewodiniczący Ra
py Najwyższej ZSRR N. Pod
gorny, wiceprezydent USA, 
S. Ag-.new, cesarz Eti<>pil Haile 
Se!ass ie, ~ról Jo.rdam'.l, HUsajn, 
prezydenci: Czecho.slowacjl -
L. Svoboda, Ju.go.sławii - BT>C>z 
TLbo oraz Indii V. GLri. Ogółem 
~ze.kuje się, że' w uroczy,; toś
ci.ach weźm•ie udział około 50 
&refów państw oraz 19 .reprezen
tantów na niższych .szczeblach 

Najbardziej dostojny ch i:ości 
(Dal&zy ciąg na str. 2) 
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Z1;1ana ~r~eciwnlczka wojny 
w1et11amsk1ei, amerykańska ak
torka filmowa Jane Fonda za
powiedziała, że wraz z aktorem 
Donaldem Sutherlandem weź
mie tidzial w antywojennym 
programie w słynnej Madison 
Square Garden w dniach 20 -
21 list<>pada br. Akt<>rka zapo
wiedziala również, że zespól 
ma zamla:t zaproponowa.ć swóJ 
program oddziałom amerykań
skiln stacjonującym w bazach 
na Pacyfiku, bez wzgfędu na t<> 
czy uzyska zezwolenie władz 

wojskowych. 
CAF - UPI telefoto 
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. „Stomil" już .„ z górki? Wystąpienie Jana Szydlaka 

'~' 
.Jełli pod uwacę br&ll będziemy tylko 051Ągn.lęcla pro

dukcyjne a nie np. warunki socjalno-bytowe załogi, to 
ubiegła pięciolatka zakońceyi. się dla Lódzkich zakład6w 
Obuwia Gumowego „Stomil", czyli popularnej „Gumówki" 
pełnym sukcesem - wykonaniem planu w 105 proc. 

Zia passa r<>-?;poozęla się w 
Uib. ro.ku z eh wilą sto,pni.owe
go 04da'Wa.nia do użytku no-wej 
fabryki, wy.budowa.n.ej ko.sztem 
po.n.ad 700 mln na Teo!Uowle. 
A więc wtedy, kiedy na.leżało 
się, te0\retyc1Jnie .za.kladają<:, 
s.p<>d:i.tewać .renesa.n&u Gumów
ki.. Renesainsu nie było. Wręcz 
przeciWlnl.e - wysuy ja.k s,y. 
dl<> z W'<>rka wyląicznJ.e kl<>P<>tY 
i te przewidywa•ne na "dole" 
a. nie uwizględni.a.ne przez ,,gó
rę", która pla!ll ta.ki a nle in
ny obuwi.a gumo-weg<> ulclada
la i te nie prz.ew:Ldywa.ne. w 
efekcie - zaio.ga „Gu.mówio" 
otrzyma.ba., owszem piękny z.a
.kład, oowswm w większQ6ci z 
no-wym1 urzącllz,eniami, a.le pla
nu produ.kcyj nego nie wyko
nała. Rezultat : ko.nieczność l.m
po-rtu 2 mln PB.Il" obuwia., sta
nowiących róż.nicę pomiędzy 
tym czego się p<> naszej Gu
mówc" spOdtiewano a tym co 
m<>gla w rzeozywj.soto.ści dać 

Mimo że . przyczyny tego fak
tu już niejednokrotnie w za
klad.!-ie omówiono i opisano w 
prasie, przypomniano o nieb na 
wczor~jszej przedzjazdowej kon
ferenCJi wyborczej w „Gumów
ce". Szczególny nacisk kła
dziono na pracy, a włdciwie 
br~ku pociechy z pracy pol
skich urządzeń prototypowych 
tam zainstalowanych, na „na
walaniu" niektórych urządzeó 
z Importu 1 na• wysokim stop
niu aw&ryjności niektórych sta
rych. maszyn, pracujących na 
Teofilowie tylko dlatego, te nie 
działają wszystkie nowe. Pra
sy obcasowe pamiętają np. la
ta przedwojenne. 
Dzięki P<>mocy bratnich :ta• 

klad?w zrzesz<>nych w Zjedno
czeniu Przemysłu Gumowego 
które przysłały swoje ekipy ra! 
C'!<>wców, wiele awarii napra
wiono. Malo, zakład doinwe
stuje się nowymi urządzeniami 
przemysłowymi (144 mln do 

Uroczystołd 
w Persepolis 

(Dokończenile ze str. 1) 
l'Ozmieszc.zo.no w niewielkl.ch, 
dwupok-0j01Wych namiotach, w 
po-bliżu ro1n dawneg<> pałacu 
Dariusza w Pen;ep<>llil . ln:ni 
goście zatirzymall sit: w nowo 
zbudow.a.nym ·hotelu, naz;wa
IDYm imieniem Dariu.sza. 

Wszystkich przybyłych na 
ob-chody szefów państw sza.eh 
lranu <>bdar<>wal ręcznie haft<>
wanymt dy.wa.ina.mi ze &wą po
dobi,zną. Dywany te o po
wierzchni okolo metra kwa.d.ra
towego I oprawione w zl:ocooe 
ramy, z.naleźli goś-cie w swyeh 
pokojach, po przybyoiu do 
Persepolis. 
Władze irańskie t>Odjęły nad

zwyczajne środki oozpieczeń
stwa. Cale Pe.nsepo1is chroni<>
ne jest przez wojsko I pol.i.oję 
w obawie pl"l.ed zamies,z.kami. 
Jak bowiem i.n.formowaliśmy, 
w spoleczeństwle 1rańs.kim pod
nMilY się !lewe glooy nlezad<>
wolenla z powodu zorganizowa
n ia tyeh ko.sztoownych Ul!'O
ozysto,ścl. 
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197~ r.), które pozwolą unowo
cześnić technologię produkcji. 
Zakład ma przygotowany pro
gram działania, przygotowany 
nio tyle na podstawie literatu
ry, Ile na własnych blędac:h i 
doświadczeniach. 

Plan toego.ro·czny 12.800 tys. 
pa.r butów gu.mowy.eh ma sz.an
.se być wyko.na.ny. Pn.elom-0-
wy ok:aa.a.I się WlNJeiSi-eń. Plan 
wykonal zna,jd:u.ją-cy się za wsze 
w czołówce odd·zllat wtrysku, 
dz.ial obu.Wia. k-Otn.fe.kcyd n ego, 
złą passę p.r:zelamal oota-tnio 
wydział pras. Niemniej w dy

skusji, w każdej niemal wypo
wiedzi poru.sza.no jut nie ta.k 
jak jeszcze pól ro-ku temu za
ga.dnienie sta.nu u.rządz.eń, ile 
dys<:yipli.nę pracy, fluktuację za
l-Ogi itp. Kaedy z dyskutantów 
pookreślal, że na.leża.loby po
prawić dyscyplinę zw~a.szcza 
wśród mlodych pra<:owników. 
Oz,na.clAL to, że jest o.na wyso· 
ce .niez.adowalająca. MóWl.IJ o 
tym i szeregowi pra.co-wnicy i 
czlo.nke>Wle dyrekcji. stawiając 
rozwiązanie tej spra.wy ja.ko 
jeden z podstaiwoowych wairllln· 
ków wykonania programu roz
woju r.a.k.ladu i ooią,gni<:cta do
celowo projektowanej produkcji 
16.900 tys. pa.r oou Wla gumo
wego w przysz.tym ro-ku. Cie· 
kar.ve jes·t, ż-e w dyskusji bar
dzo malo wsp<>mnia.no <> spra
wa.eh &<>ejalnych. Nic dz:lwne
go - 'Ul•lda,ct jest nowy, od.po
wiedruo u,rz.ądzony a na inwe
stycje so-cjaln.e przez.n.a.cza się 
do końca bieżącego pięciolecia 
32 mln u (nOIWY żłobek i przed
szkole, ośrodek nad 'Ullewem 
sulejowskim, udzial w budo
W'ie bra111źoowego domu w;•p-0-
ozynkowego w Za.ko.panem) 1 
12 mln na budowrU«wo miesz
ka.niowe. 

- Wszyscy Jesteśmy zagonie
ni I szukamy rozwiązali na co 
dzień - powiedział Jeden z dy-
skutantów wracając jak 
wszyscy do spraw absencji, 
wczesnego opuszczania stano-
wisk Itp. - powinniśmy sięg
ną<! do szerokiego za.piecza do
brych starych pracowników. 
T<>warzysze partyjnJ powinni 
częścle.i schodzi<! do ,,dołów". 
Koleżeńską rozmową można 
wiele zdfllalac!. A propos star• 
szych t&warzyszy, z nlekłama. 
nym aplauzem spotkało się zo
bowląza nie rrupy emerytów, 
która postanowiła pom6c przy 
pakowaniu obuwia w niedziele. 
I zobowiązanie to jut wyko
nuje. 

„Stomil" wychodzi więc Jut 
1: lmpasu. Rzecz w tym by w 
P<>re doszedł do mety. 

Na wicz.o.ra„js.z~j kooferen.cjL 
w które:! o.prócz oezywlścfe 
pned.s>ba'W:Lcieli po.nad f-ts-
s!ęcznej zrulog1, ucrestnlczy11 
m. in. kler. Wydz Ekcinoml
oimego KL PZPR - J, Ctan
clara ! I sekretar:r. KD PZPR 
Bałuty - M. Kac:tkowskl, 
wybrano ja1ko óelegatkę na 
VI ZjaJ?,d PZPR - bryga.dzl.
stkę zespo.łu k<1n!ekcyjnego -
JADWIGĘ SZEWCZYK. Pra
cuje w „Stomtl'll" jut u.es· 
naście la,t i pełm szereg od
pO'Wl-edz.la.ld1ych funkcji spo
lecznych. J~t m. NI. cl.lon
kńem plenum KO PZPR Ba
~u,ty. (A. P.) 
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Tegoroczna inauguracja szko
lenia partyjn~g<> przypada na 
kulminacyjny okres przygoto
wań do VI Zjazdu PZPR. Roz
poczynający się rok szkoleń/o
wy spełni więc zadanie, jeśli 
główną jego treścią uczynimy 
programowe decyzje najwyż
szego forum naszej partii. 

O 
żywczy proces, zapo
czątkowany decyzjami 
vn I VIII Plenum roz
wija się I pogłębia. 
Dziś koncentrujemy u
wagę na poztywn1.:h 

zadaniach, które decydują o 
odbudowie więzi partit z klasą 
robotniczą I narodem oraz o 
zdynamizowaniu dalszej budo
wy socjalizmu w bezpośrednim 
Interesie człowieka pracy. 

Bezsporny dorobek obecnego 
roku daje nam wszelkie pod
stawy, aby odrzucić demobili
zujący, jałowy pesymizm w o
cenie naszych szans I możllwo
śc!. Dowodzi on zarazem, a 
znajduje t<> potwierdzenie w 
dyskusji przedzjazdowej, jak 
powszechne jest przekonanie, 
że stać nas na więcej. Dlate
go odrzucamy również pusto
słowie i lakiernictwo, które je
dynie utrudnia wyzwalanie re
zerw I usuwanie przeszkód. · 

Powracamy w ten sposób do 
leninowskiej dyrektywy, która 
od partii nowego typu wyma
ga wielkiej dociekliwości w ba
daniu zjawisk I procesów spo
łecznych, odwagi w ujawnianiu 
i usuwaniu błędów i słabości, 
konsekwencji w walce z su
biektywnymi przeszkodami na 
drodze do socjalizmu. 

Takie działanie - to podsta
wowy warunek mocnej ! bez
pośredniej, chciałoby się powie
dzieć - serdecznej więzi z to
warzyszami walki I pracy, z 
klasą robotniczą I całym spo
łeczeństwem, podstawą kierownl 
czej I służebnej zarazem wobec 
narodu funkcji partii. 

W tej więzi tkwi istotna i:wa-
rancja niedopuszczenia do 
nawrotu dawnych błędów, a 
zarazem odpowiedź na pyta
nie, które niekiedy słyszymy: 
czy to, co dobre w obecnej 
polityce, nie przeminie, czy 
aby praca partyjna i państwo
wa nie wróci po pewnym o
kresie w łożysko dawnych me
tod? Odpowiadamy z całym 
przekonaniem, w mocnym po
czuciu odpowiedzialności: my 
od realizacji słusznej polityki 
nie odstąpimy, my się nią nie 
zmęczymy. 

J 
est sprawą partii I spo
łeczeństwa - oceniać 

, jak pracuje Biuro Poll
tyczne I Komitet cen
tralny, Sejm I rząd, jak 
wykonujemy wolę par-

tii, klasy robotniczej, narodu. 
Nowa treść 1 nowe ujęcie Wy
tycznych na VI Zjazd, nowy 
sposób prowadzenia przedzjaz
dowej dyskusji wynikają I 
przekonania, że najwlęks~ą si
łą partii I kraju jest zbioro
wa mądrość 1 doświadczenie 
oraz zbiorowa wola działania. 
Po511J~ując się wskazaniami 
marksl7.mu-leninlzmu chcemy 
tę mądrość i wolę w pełni u
ruchomić ! wykorzystać. VI 
Zjazd będzie wielkim krokiem 
w tym kierunku. 

* 

Obecna polityka partii stano
wi nie statyczne, lecz dialek
tyczne, krytyczne uogólnienie 
dotychczasowego dorobku Pol• 
ski I.udowej. Odrzucając wszy
stko, co okazało się nleprzy-
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(Skrót) 
datne, a czasem szkodliwe, 
partia kontynuuje I rozwija 
wszystkie twórcze, potwier
dzone w życiu wartości I for
my swego działania. 

Wszystkie wątki obecnej po
lityki I wynikającego z niej 
działania zwrócone są bezpo
średnio ku czlowlelcowl pracy. 
Ich słuszność polega na tym, 
że zadania te tworzą zarazem 
mocne dźwignie przyspieszenia 
budowy socjalizmu, zdynamlzo
wanl;i całego rozwoju kraju. 

W poprzednich latach na po
lityce gospodarczej odciskało się 
domniemanie, że takie katego
rie ekonomiczne, jak konsump
cja czy place to ciężar, 

swoista dolegliwość, którą na
leży wymijać bądź ograniczać. 
Dziś, w ujęciu VIII Plenum i 
Wytycznych na VI Zjazd, 
wzrost konsumpcji - to waż
ny 1 niezbędny czynnik wzro
stu gospodarczego, stymulują

cy wzrost produkcji, postęp 

techniczny i organizacyjny o
raz zwiększanie wydaj noscl pra
cy - zasadniczy bodziec lep
szego gospodarowania. 

O 
hecna polityka, nie 
różni slt: od poprzed
niej tym, że wielkosć 
przysłowiowej kromki 
chleba, przypadającej 
każdemu z podziału 

dochodu narodowego, ma teraz 
zależeć tylko od subiektywnej 
woli partii l rządu. Takiego cu
du nie ma I nie będzie. Róż
nica polega na tym, że wzrost 
plac realnych i konsumpcJ 
czynimy głównym celem na
szego działania, aby na miarę 
powiększanych wspólnie moż
liwości zapewnić stalą, odczu
walną poprawi: życia, propor. 
cjonalną do rezultatów lepszej 
pracy. 
Podaliśmy w Wytycznych do 

powszechnej wiadomości, że 
dziś każdy procent podwyżki 
plac realnych wymaga pokry
cia dodatkową dostawą po
trzebnych ludności artykułów 
spożywczych za 2 mld zl, ar
tykułów przemysłowych za 2,3 
mld zł I usługami za okole 
700 mln zł. Uczyniliśmy to, aby 
unaocznić każdemu, jakiego 
wkładu wspólnej pracy wyma
ga wykonanie zadania wzrostu 
realnych plac o 17-18 proc. 
Dziś każdy może z całym 

przekonaniem pow!edzłeć: u
jawnianie I wykorzystywanie 
rezerw będzie bezpośrednio I w 
sposób odczuwalny rzutować 
na poprawę życia. Oto dlacze-
110 potrzebny nam jest ogólno
narodowy ruch na rzecz praw
dziwie dobrej roboty", śmiałej 
myśli nowatorskiej t zdyscypli
nowanego, odpowiedniego dzia
łania. 

Powiadamy, !e działamy w 
warunkach rewolucJl naukowo
technicznej. Nie oznacza to -
wbrew niektórym uproszczo
nym sądom - osłabienia roll 
czynnika. społecznego zaanga
żowania, twórczej myśli 1 wy
soko kwalitlkowanej pracy 
ludzkiej, lecz wydatnie zwięk

szoną, wręcz zwielokrotnioną 
rolę tego czynnika. Prymat 
świata ludzi nad światem rze• 
czy jest zasadą socjalizmu. 
Doskonaląc system marksi-

stowsko-leninowskiego kształce

nia członków partii, będziemy 
stopniowo obejmować nim rów
nież te nowoczesne elementy 
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ekonomii 1 socjologii, nauk o 
pracy I sprawnej organizacji, 
które nabierają dziś rosnącego 
znaczenia. Osiąganie nowoczes
nych parametrów działania 
musi w Polsce przebiegać na 
różnych szczeblach ! z różnych 
punktów wyjścia, począwszy od 
elementarnych zależeń postępu 
rolniczego, elementarnych za
sad dobrej roboty I sprawnej 
organizacji oraz powszechnego 
wdrażania prostych 1 stosu1Ao
wo tanich osiągnięć nauki I 
techniki - aż po wyprae<>wa
nie i wdrażanie rozwiązań 
przodujących w skall między
narodowej. 

Z 
nacz.na część sil, z któ
rymi wche>d.z~my w no
wy o:kr&$ budowy so
cj a.liz.nH~ - to wi.eLk'.ej 
liczebno,ści rocznl!k.1 „wy
żu demograficznego". U

czynić z owego wielkiego bo
ga.ctwa na.rod<>w-ego ja.kim jest 
3 5 mU!.c>na młodych obywateli 
Polski wcho-ctzących w wiek 
produkcyjny w bieżącym l>-le
<:iU istoony czyn.niJk prz.yspie
szenia nasz.ego rozwoju spo
!eczno-go,spodarczego - oto za
danie przed ro:owiąz.a.ni-em któ
rego stotmy. 

Jest to ba-rdzo głęboka w 
swych róż no.rodnych konsek
wencja-eh unia.na po.przedn iego 
s.tanowiska - w po.zytywnym, 
serdecznym wobec młodzieży 1 
jej spraiw kierunku. 

Na mle>d;"m pe>ko·len.!u Pola
ków spoczywa. dziś ob<>wiąz-ek 
pełnego zaa.ngażowan!a w wy
ko-rzystanie wiehkieJ szansy, któ
rą tW<>rzymy. Zaś nas wszyst
kich - pa..rt!ę. adm.i.nistracJę, 
Grgany wladt:Y obciąża 
zwiększ0<ną oopow!edz1alnością 
za codzienny kształt rzeczywi
stości. która na m10<le umysły 
be1.poś roonio o-ddJ7.ia.l:uje. 
Pojmują<: po leninowsku sa

mą Istotę socjalizmu. chcemy 
w tej polskiej wrażliJWoścl, 
krytycyizmie . ru-chllw-ości my
ślenia, nlechęcl do soehema-tów 
1 skostnień, sklonności do dy
skutowa.nia - wld>.ieć Wielki I 
cenny ka,pltaJ wspó!gospod.a.rze
nla l współod1powled>.ia0l·noś~I. 
Miniony oklres po.zos.tawil śla
dy, których u.su.n\ęc\e wymaga 
w;,m<>żo.nego oddziaty·wania do
brych dośw'iaodiczeń, mob!l'.zują
cych impu~sów l<leowych 1 
przekon;-.waią<:y>eh treści dn!.a 
p6wsredn!ego. 

Nie chcę utywać Wl.el.kieh 
stów - obe,C'Ilej polttyce są 
o,ne na.jmn.iej p<>trzebne - a.le 
wierzę, · te historycy dobrze o
cenią c.kres, w którym droga 
wyjścia z głębo-kteg<> kryzy-su 
1 ogromnych trud,ności Z06tala 
wytyczona w oparelu o zaura
nle d<> klasy ro-botnlczej 1 na
rodu - dl'Jlęki 7,nalezienf'll f<>rm 
bezpo-średniej wlęzi, s.z,czerej 
rD'limoowy, mobillzowa·nta wspól
nej tro.skt 1 w.spólnego d%lala
.nia. 

O 
parcie, które pa.rtta. zdo
bywa 1 będzie stale u
macnl.ać w klas1e r<>bot
niozej l całym s.-oole
C'l:eń.st."Wl.e, poz.wala sku
tecz,n\e roz.szenać T.a.s\i;:g 

o.fensywy 1deolog!.cznej so<:ja
ll7.m'll. Oby.wa.tel, niezależnie cd 
przynaiI.eżnooCi pa.rtyjnej 1 

wyzna.wa1nego świaitopoglądu, 
pochodzenia. 1 przeszłości 
mu.st być śwl.ad<>my sweg<> 
mleJ,s<:a w &!>&eczeństwie, swych 
praw 4 obcvw:iąwów, swej oso
bistej ro-U we wspólgospoda-
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s~~~., z~:~~~o~!.! ~a~.~h~~~a~~~~:~ Sprawiedliwy remis ŁKS z Zaełębi-em (S} 1 :1 
Startu w zaległym meczu spot- pewnego rodz.aju sukces zwłasz_ 
kali się Ył Starachowicach z cza, że Start na swoim terenie Strzał J Sadka 
miejscowym Starem. Lodzianie jest zespe>lem trudnym do po- • 
wywalczyli wynik remisowy 2 :2. konania. 

ozdobą spotkania 
Do przerwy brzmiał również Bramki ~la Startu .zdobyli: 
wynik remisowy 1 :1. Uzyskanie Orczykowski I Adamski, a dla 
wynik.u remisowego przez gra- Staru Nilipluk - dwie. 

W pozostałych spotka.nfach o 
mlstrzostwo II ligi uzyskane zo-

RKS Wola S O S sta!y nastepujące wyniki: 
- • • • Sląsk - Garbarnia 2:0 

Prz.ez szereg d.tugt<:h lat 
Rudvki Kl!Uob Spe>rt-owy był kuź
nią młodych l>Okserów. W klu
bie tym po-d kierownictwem 
trenerów: Jask'Uly i Kargiera 
pierwsze kJroki stawia.Io wielu 
popu.ta.mych dz-lś nie tylko w 
LC>dz.i, a.te 1 w ca~ej Pol.sce 
bokserów. 

Tak się układały po,tneby 
sportu łódlz.k l ego , te głów.na 
uwaga skierowa.na była na 
dwa nasz.e kluby posiada,jące 
.sekcje lig-oowe, a więc na 
Gw·a1rdie i na Widzew, a RKS 
pra·cowal i to ba.rdzo do·brze 
pracował, teby uzu.pe!niać lu-id 
pe>wstają-ce w zespo-!a.ch ligo
wych. 
Podz.iwiall.śmy zapal i energię 

dzlaJa.czy sporto-wych tego 
wielce zasłużonego klubu, któ
ry rozu.mial zasadni.cze cell' 
sportu lód.z.kiego i odgrywał 
powa,żną ro.I<: w tej a'k~ji. 

N a.dJs zedt j ec!Jną.k moment klry
tyczny. RKS r0.7JPOCZ'll wa.Lkę o 
wejście do II ligi. Wa.tka o ten 
awa.ns okazała s ię zbyt trud.ną 
prres.zko<lą do poko.na.nla pnez 
bokserów RKS. Przyszły po.rat
ki, a ostatnia z Górnikiem Ko
nin 2:16 - to już ke>mpletna 
klęska. 

Trzeba RKS przyjść z pomo
cą . Trzeba zinaleźć modus vi
vendi, żeby zaO:eg.nać kryzys, 
w tym to celu l w tym to 
du,chu odbęd>Zie się w RKS na
ra.da działaczy LOZB z przed
sllł·wlcCi-elami spe>rtu związkowe
go . 

RKS wola S.O.S. Trzeba ko-
n iecznie za<Slużo•nemu klubowi I 
podać rękę t inaleźć WY'Jś~ \ "' 
z tej skomplilkowa.neJ sytuae Jl. 
. (Dl 

GKS Katowice - Urania 1 :1 
ROW - Gdynia 1 :O. AKS Niw
ka - Zaw!sza 0:1. 

7'ABELA II LIGI 

1. GómLk (W) 
2. ROW 
3. Lech 
4. Gdyirua 
5. GKS 
6. Urania 
7. S!ąsk 
B. Piast 
9. start 

10, Wlóknlsrz (P) 
11. Sta.r 
12. za.wL•z• 
IJ. Mo-t<>r 
H. Hutni k 
15. AKS Ni.wka 
16. Ga.rbaornia 

H:ł 
13 :5 
J..2:6 
hl :7 
10 :8 

9 :9 
9 :9 
9 :9 
8:10 
8:10 
8:10 
8 ~10 
8 :10 

. 7:U 
5 :13 
5:13 

Spotkanie 

1~3 
13-7 
6-J. 
8-5 
7-5 
ł-6 
9-4 

11-15 
11-11 
7-8 

13-16 
6-9 
5-8 
5-9 
ł-10 
3-9 

w Pabianicach 
z Inicjatywy rady zakładowej 

Zakładów Farmaceutycznych 
„Polfa" w Pabianicach i przy 
pomocy MKKFiT zorganizowane 
zostało spotkanie z byłym! o
limpijczykami Polski. W spot
kaniu udział wzięli: E. Nowak, 
T. Konarzewski i H. Chmlelew. 
ski. 

Spotkanie to obudziło duże 
zainteresowanie. M!ejscowi kibi
ce sportowi. żywo interesowali 
się przeszłością boksu polskie
go, jak ró\vn l eż zastanawiali 
się nad poprawą sytuacji w 
obecnym boksie w Pabianicach, 
który posiada wyjątkowo boga
te trady<;je. 

2 DZIENNIK LÓDZKI nr 244 (7216) 

(1 elefonem od specjalnego wysf annzka.) 
Jeden punkt przywiezie z S<>. 

&nowca jedenastka LKS, która 
w kolejnym meczu o mistrzo
stw<> I ligi uemisowala z tam
tejszym zagłębiem 1 :1 (1 :1). 
Bramkę dla gospoda.rzy zdobył 
w 10 min. Kaczewski, a wyrów
nał głową w H min. Sadek. 

LKS: Guzicki - Lubański (od 
65 min. Smolarek), Szadkowski 
Gutowski, Korzeniowski - Pyr
do!, Suski (od 82 mln„ Choda. 
kowski). Kostrzewlńskl - Mszy
ca. Sadek, Kasalik. 
Sędziował p. Sobiecki z War

szawy. Widzów ok. 8 tys. 
Zanosiło się bardzo tle dla 

łodzian. Od pierwszego gwizdka 
sęd:r.iego, g-ospodarze ruszyli la_ 
wą pod bramkę LKS, stwarza
jąc raz za razem groźne sytua
cje strzeleckie. Szczególnie du
żo zamieszania sprawiali do nie
dawna reprezentacyjny nasz na. 
pastnik Jarosik I nowo pozys
kany z lubelskiego Motoru Ka
częwskl. Akcja tych dwóch za
wodników, przy wyraźnej po
mocy naszego praweRo obrońcy 
Lubańskiego, przyniosła pro-wa
dzenie sosnowtczanom już w 10 
mln. mec-zu. Kaczewski ograł 
po prostu Lubańskiego i strzelił 
nie do obre>ny. 

Petrosjan-Fischer 2:2 
I 

Po czterech partiach flna,lo
wego meczu pretendentów do 
gry o szachowe mistrzostwo 
świata, Petrosjan (ZSRR) 
Fischer (USA) wynfk jest remi
sowy 2 :2. W czwartej partii u. 
zyskano wynik remisowy. 
Piąta partia będzie ro1.i:(rywa

na 14 bm. a białymi gra Fi
scher. 

Przez pierwsze 20 mln. nieli
cznej kolo-nil łodzian, zdaj~cej 

s<>ble przecież s.prawę ze słabe
go punktu LKS jakim jest o. 
becnie defensywa., aż dech za
pierało z wrażenia, obserwując 
sunące bez przerwy na bramkę 
Guz,ickiego ataki gospodarzy. 
Na szczęście nas! piłkarze nie 
załamali się. Stopniowo opano
wan sytuację 1 gra się wyrów. 
nała. ObserwowaUśmy więc gro
źne sytuacje, ale już pod obie
ma bramka.ml <>raz pe>Pi.SY 
bramkarzy, Tutaj należą s.ię 
slowa uznania Guzickiemu, któ
ry w pięknym stylu obronił w 
26 min. strzal Jarosika i w ł3 
min. główkę Kacz.ewskiego. O 
dużym sz.częśclu mogą mówić 
także gosp<>darze, gdyż ich 
bramkarz rozpaczliwie wprost 
obroni.I silny strz.ał Sadka w 25 
min. Jednak umiejętności bram
karza ZaR!ębia na nic sit: nie 
zdały w 44 mi.n. 
Dośrodkowanie 7. prawej stro

ny od Pyrdola dostaje na gło
wę Sadek 1 w pfęknym stylu 
strzela wyrównującą bramkę. 
Duże oklaski dla naszego bom
bardiera ?.a tak efektowny 
strzał. 

Po zmianie stron zarysowuje 
się lekka przewaga Za.głębia. 

Na szczęście Guzicki ma swój 
dobry dzień, broniąc w 61 min. 
strzał Kac-zewskiego, a w 71 
mln. Kowalczyka. Były to naj
groźniejsze momenty pod bram
ką LKS. A nasz ?.espól gra ra
czej wypadami bardzo widocz
ny jest Mszyca, ale bramkarz 
Zaglębla iest zawsze na m!ej
scu, chociaż w 72 mln. z naj
wyższym trudem bri>ni strzału 
lo<l,lanina. 

w sumie remis zasluż1>ny. wy
walczony przez LKS z dużym 
naklac'eO" sił . Trzeba jednak 
trochę pomyśleć o defensywie 

w łódzkim zespole, gdyż w tej 
formacji jest coraz gorzej. 
Wczoraj dosłownie drżeliśmy 
przy każdej bez mała interwen
cji ·naszych obrońców. W LKS 
na wyróżn lenie zasłużyli sadek, 
Mszyca, Guzicki, a w Zagłębiu 
Kaczewskl, Ambrozy i bram
karz Urbański. 

M. STOLARSKI 

Pozostałe mecze I llgJ 

Gwardia - Górnik 1:1 (0:0) 
Stal (M.) - Stal (Rz.) 3 :O (3 :O) 
Ruch - Legia 2 :1 (1 :1) 
Szombierki - Odra 0:3 (0:0) 
Wisła - Polonia 3 :o (l :O) 
Zagłębie (W.) - Pogoń 1:0 (1:0) 

TABELA I LIGI 

!. Ruch 
2. Odra 
3. ZagJębie Sosn. 
'·Górnik 
s. Legia 
6. Zagłębie Walb, 
7. Gwardia 
8. Stal Mielec 
9. Polonia 

10. Pogoń 
11. LKS 
12. Wisła 
13. Stal Rzeszów 
u. Szombierki 

13:5 
13:5 
11:7 
11:7 
10:8 
10:8 

9:9 
9 :9 
8:10 
8:10 
7:11 
7:11 

,5:12 
ł:lł 

23-10 
8-2 

12-10 
9-7 

11-a 
8-7 
8-7 
8-8 
6-9 
6-1 
8-10 
7-11 
7-13 
7-15 

Zwycięstwo bokserów Polski 
Wczoraj rozegra.ny został mię

dzypaństwowy mecz bokserski 
Polska - Szkocja. Spotkanie za
k-ończyl<> się trudno wywalczo
nym zwycięstwem drużyny p<>l
skiej 16 :6. 

Punkty dla naszej drużyny 
zdobyli: L. Blażyńskl, J. Witek, 
R. Tomczyk R. Gotfryd, J . Sob
czak, J. Gortat, Pierwienieckl 
I Stachurski. 

Spotkanie ze strony Polski sę. 
d7.iowali J. Kowalski I lodz.la
nin St. Golański. 

rzen.iu krajem 1 osobistej od• 
p0<wied:z.i.a.J.no-śe1 za reioulta.t pr~ 
cy 1 za. to, co się woikól dlzie• 
je. 

P 
0<1.jęliśmy pracę nad 
p1·ągot0Wl3inl.em p.roJelc
tu kom.plek.so-w;nch z.mia.n 
w sys tern.ie pia.no-wani& 
t zarządzania o.raz prz.e
budową system-u ad.m~ni

stracji I kieru.n.k;u &p.rawno6ci 1 
nowoczesn<>scl. , 

Obecnych zadań bw:lowy ao
cja.U7.m U nie można z.realizo
wać bez sprawnej, wysokowy. 
daj nej aidmi.nistracjl, bez dO• 
brze d'Zla.lających organów pa1~
stwo-wyoh, mocno powiąz.anych 
z o,gniwami pn.~tawic'.elski
mi 1 z samorzą<l.em oraz pod
da.nych stałej kon.troli spole-cz.
nej. Nie osiągniemy tego, jeśli 
ogniwa pańs.twowe 1 aclmi.ni• 
stra.cyjne, ra.cty narO<lowe, zje
dnoczema i dY'rekcJe nie wej
dą w Bwą właściwą rolę, je~li 
nadal będą dublowa..ne 1 wy
ręcza-ne, podda•wane cią.g!ym 
tn,g-eren.cjom, wy kl u-czającym 
egzekwoowa.nie na d!u·:ż.szą metę 
odpe>wiedzia.lności za jasno o
kreślone w.dania, za<:howując 
i do.skona.ląc wiszys1lkie aitry
bu ty dobrze pojętego k:ierO<W
nicbwa partyj.nego, musLmy d!l
żyć konsekwentnie w kierun
ku, określonym , z.wllężle przez 
tow. Edwa.rda Gierka: aby pa.r
ti.a byla pa.rtią, a rząd - .rzą
dem. 

Musi to 7.llaleźć peme u.sto
sowanie w naszy<:h wysilkach 
nad dookona.leniem ro!I 1 sty
lu pracy paortii w wojewódz
twle i powiecie, dzielnicy 1 
za.kład-z.ie pracy, placówce na
ukowej I instytucji 1polecznej, 

O 
d W'laściwego r<>z,11!ląza
nia naszych domowych 
problemów za.lety roz
mlrur polskiego "W•kładu 
w praktyczną realizację 
założeń interna-ej onal1z

m u socja.\istyez,nego, które sta
n<>Wl!ą niezłomną wytyczną 

działania naszej pa.rtti. Osta1-
nde mlesiące przyniosły uia.cz
ne i owocne ożyw1enle naszych 
kontaktów i naszej współpra
cy ze Związkiem Radzieck'.m, 
CSRS, NRD 1 innymi państwa
mi soc,Jaltstycz,nyml ora.z brat
ni.ml partia.ml w różnych częś
ciach świMa. 

Wielkie treści . ideo.we sojuszu 
polsko-radzieckiego, do.ro-bek 
cora'Z ściślejszego 1 efektyw
nl-ej szego wspólaz.l.ała.nl.a naszej 
pa.MU z wielką partią leininow-
11ką, korzystam.la z inspiracji 1 
doświadczeń KPZR, która Jako 
pio.nier nowych cl.róg ro.z:woju 
s.pole-czneg<> przewodzi dzlł 

dziełu budo<wy komunizmu 
to tema.tyka., którą powi.n.niś

my coraz glębleJ ujmować i 
co.raiz lilZ&rzeJ up<>w.szechniać . 

D<>ko.na.ne przez VII 1 VIII 
Plenum <>I.warcie n-owych pers
-oe.k.tyw, -oov.""Szechna n.ad nimi 
pn.ed~a.7.<l.<>wa dyskusja, naj
ściślej z.wiaizana. z-e wzmożo
nym d.małaniem oz.naeza 
wyjście ze st.a.gna.ej! 1ntele.ktu
alnej, z zastoju ideowego i 
s-chematyiz.mu myśl<>wego, We
szliśmy na szero.kl &zlak .a.lc
tyw.nośoi ideowo-polltyct.neJ, u
możUwl.ajĄcej rzeezywi.ste ws.pól 
tworzenie myśll 1 dorobku par
tu przez jej a.'k:~yw 1 masy 
cz.ł<>nkowskie, a także przez na
szych bezpa.rtyjnych towarzy
szy pracy. Chcemy z nimi dzle
ltć za.równo wpływ na WlS'zYst
kie sprawy kra.j u, ja.k I wzmo
żoną od.po·Wled'7.ia.lnośc!, W ty-m 
żywym .ruchu myśli, w tym 
wielkim; a w sumie ba.rdzo dla 
Pa.rtil 1 socj all= u korzy.st ny m 
k.s7Jbaltowa.niu poglądów -
si.kolenie partyjne powinno u
czestnlezyć na mla.rę n<YWych 
potrneb I nowych mo-żllwości. 
Szczególne zaś znaczenie ma 
d7Jiś p1'aca ideoJo-gl<:zno-wych<>
wa w-cza w&ród kla.sy robotni
czej Wielkich zakladów. Jest to 
czołowa sila na.szego na.rodu t 
jegG społeczno-gospodarczego 
ro1lwoju · - trzem soc.!a'!l&tycz
nego p<>ten-cjalu politycznego 
na.s,zego lcra.ju. 

Zderzenie 

tramwai u z autobusem 
Wczoraj o godz. 21.45 tram. 

waj linii 9/2 zderzył s!ę z au
tobusem 74/4 na ul. Więckow

skiego przy Zielonej, W wy
niku wypadku 7 osób zostało 
rannych. (cis) 

• Na skrzyżowaniu ul. Na
wrot - Przędzalniana ciężaro
wa „IF A" 51-64 IB zderzyła się 
z „Warszawą" 61-61 IB. 

• Leokadia D. (lat 46) wpa
dła na ul. Zgierskiej przy Dol
nej pod wózek akumulatorowy 
IT 38-56 doznając wstrząśnienia 
mózgu. 

+ Na ul. Pabianickiej przy 
Wolczańskiej „Star" ZG 59-60 
zderzył się z motocyklem „Ga
zela" 04-19 IK. 
+ Na skrzyżowaniu ul. Kiliń

skiego - Narutowicza Merce
des" IW 41-śs spowodow'a1 zde
rzenie z motorowerem ,,Ko
mar". Straty - ok. 4 tys. zł. 

+ Z tramwaju linii 4/3 na ul. 
Przybyszewskiego wypadł o 
godz. 9.30 3G-letni Mirosław L. 

(cis) 



~:~::::::'Młodzi anno 1971 
Zastanówmy się, oo uczynić, 

by rzeczywiście naród i pań
stw0 uzyskały z młodzieżowe
go działania maks·ymalne ko• 
r71Yści. Nie stawiajmy jednak 
zagadnienia w ten sposób: cze
go od młodyc11 wymagać, ani 
też: co młodzież 0 owinna o trzy. 
mać od społeczeństwa. Są to 
sprawy nierozdzielne. Choćby 
dlatego, że młodzież sama jest 
z.nacruą c.zęśc.ią sp.ołeczeństwa. 
Wobec teg" każde ujęcie w ro
dzaju ,.my - im" łub „my -
od nich" wprowadza fikcyjny 
podział. Jedn·ym z założeń wy
chowawczych powinno być ni
welowanie •ztucznych podzialów 
na generacje. 

• 
I potem 

wychowawczego. TW<>rząo go, o 
tym mierniku trzeba stale pa
miętać. . 

W praktyce niezbędne jest 
jednolite dzialanie taktyczne, 
tzn. dokładne sprecyzowanie 
obszarów działania poszczegól
nych instytucji i organizacji 
wychowawczych oraz uzgodnie
nie metodyki postęp<>wania. 

Ogrc>mna rolę w procesie wy
chowania mają wielkie, ogólno
polskie akcje młodzieżowe. Jed
ną z nich jest patronat mło
dych nad budownictwem. Ale 
to dopiero pierwsza próba na 
taką skalę skierowania aktyw
ności młodzieży w społecznie 
pożądanym kierunku, Powinny 
pojawić się następne. Najlepiej, 
gdyby inicjatywa wyszła od sa
mej młodzieży, Może byłoby 
wska~e. by ogloszon<> rodzaj 
apelu-konkursu na tego rodzaju 
pomysły? •Ich realizację zorga
nizować systemowo, w porozu
mieniu z zainteresowanymi śro
do,viskami, środkami masowego 
przekaz;u, powołując operatyw
ne s..itaby i tak dalej. 

PO PIERWSZE 
ZROZUMIENIE 

Podzial na pokolenia dziś jesz
cze daje o sobie znać. Warto 
zwrócić uwag.::, że „starsi" nie 

zawsze wykazują należyte zro. 
zumieule spraw młodych. Ileż 
raz.y słyszeliśmy na pnykład 
w dyskusji nad powierzeniem 
stanowiska Kowalskiemu: „do· 
bry, ale za miody''. Tymczasem 
kryterium wieku nle zawsze 
pokrywa 9ię z doświadczeniem 
życiowym . zawooowym, a już 
na pewno istnieją takie zawody 
i stanowiska, w których dyna
mizm, pomy~łOW()ść I tempe. 
ramen! odgrywajĄ rolę decydu
jąCĄ. A to są właśnie cechy 
młodości. 

111/Jllól/IJP fi!! 
: W NIEDZIELNYM NUMERZE „DZIENNIKA" \V RAMACH 
: NASZEJ ANKIETY ZAMIEŚCTLISMY PYTANIE: „CZY 
- USLUGI NA FUCHĘ?". CHCEMY SIĘ DOWIEDZIEC - CO 
: SĄDZICIE O JAKOŚCI ŚWIADCZONYCH USLUG - CZY 
: CENY SĄ WSPÓŁMIERNE DO WYKONYWANEJ PRACY -
: JAK USPRAWNIC ł,ODZKĄ „USLUGOWOSC". DZIŚ ZA· 

„: MIESZCZAMY KOLEJNE LISTY, JAKIE WPLYNĘLY NA 
TEN TEMAT DO NASZEJ REDAKCJI. CZEKAMY NA DAL· 
SZE LISTY. 

W 1966 roku Spółdzielnia In
walidzka im. H. Sawickiej 
wyko nała na za,mów:en!.e Ob. 
J. s. nagrobek. Nie minął rok 
gdy nagrobek zapadł się. J.S. 
o naprawę jego ubiegała się 
w spółdzielni pełne 4 lata. 
Najpierw prosiła o to osob'ś
c ie, a wreszcie pise1nn1e. O
sobiste wizyty spółdziel·nia 
zbywała mglistymi i nigdy 
nie ,dotrzymywanymi obietnica
m\ a na list w ciągu 5 mie
sięcy nie zdążyła udzielić od
powledzl. 

Pewien właściciel zakładu 
ą1us11rskiego przy ul. Lima
nowskie~0 poczuł slę tak pe
wny swych kwalifikacji, że 
zaczął parać się nieoficjalnie 
i naprawa samochOdów. Drob. 
niejsze, które mleśc'.!y się w 
ramach jego możliwości nie 
budziły za•trzeżeń klientów, ale 
przy poważnlej<zych nie da
wał sobie rady i wtedy kll
enci zaczęli protestować. Nie
stety Qo}ąc s i ) konsekwencji 
nie ujawniali swych nazwisk. 

Nie anonimowo I r\le u po
kątneg0 rzemieślnlka repero
wał natomiast swój wóz Ob. 
K. M. Bo w stacji obstugi 
samochodów „Motozbytu" nr 2 
przy ul. P10tra Skargi 12, Gdy 
odebrał go wreszcie, napra
wiony i przejrzany przez fa
chowców J ruszy? w p1erws.zą 
po·dróż na 60 km urwał się 
czop zwrotnicy od pr:.ednlego 
kola, które odpadło podczas 
jazdy. Na szczęście oparło się 
o przedni błotnik i do kata_ 
strofy nie doszło. 
Powołany do zbada·nia przy

czyn awa.r:i ekspert - członek 
Międzynarodowej Federacji 
Ekspertów Samochodowy cli 
wydal oPLnię niedwuznacznie 
wskaż.ującą, że wszelkie zwią
zane z usunięciem awarii ko 
sz.ty powinien ponieść „Mo: 
tozbyt". Ale placówka ta nie 
kwapiła się z podjęc:em de
cyzji choć z.niecierpliwiony 
klient. /a~o że rz~cz 1!ziała się 
w pełni sezonu, interweniował 

'( z~fa~~~:ii w ramach skarg 

Wszystkie te nie budzące 
naJmniefszeJ w~tpEwości skar
gi nie mogąc doczekać się za-

łatwienia w normalnym prze. 
widzianym przepisami trYbie 
dotarly do wlaściwych jedno
stek nadrzędnych. Ale jakże 
rożnie zostaly przyjęte. -
Związek Spóldzielni Inwali

dów doprowadził n:e tylko do 
natychmiasto\vej napra\\.'Y na
grobka. alo przyjrzał się i 
wewnętrznym stosunkom 0 a
nującym w Spółdzielni Ka
m:enlarskiej. W rezultacie 
kierownik Zakładu Kamieniar
skiego musiał pożegnać się ze 
swym stanowi~k'.em. Przepro
szono również Ob .• 1. s„ a re. 
dakcji związek wyraził podzli:
kowanie za interwencJi: 1 u
dział w tej sprawie 

Pretensji do redakcji n\e 
wnlóst też Cech Rzemiosł Me_ 
talowych, który starał się 
wnikEwie dociec co dzieje się 
za murami warsztatu przy ul. 
LimanowskJego ; który po
prcl6il przy okazjl o nadsyła
nie dalszych uwag, gdyż pra
gnie, aby usLugi dla ludności 
byly wyk<>nywane przez rze
miosło w sposób właściwy l 
nie wykraczający po<:a prze
pisy. 

Ze wszystkich w/w skarg 
najpoważniejsza wydawała si.ę 
jednak ob. K. M„ gdyż tylko 
wyjątkowemu• zbiegowi oko_ 
liczności zawdzięcza ()Il, że 
pierwsza jazda nowo napra
wio.ny1n samochodem nie za„ 
koriczyła się tragicznie dla 
niego i towarzyszących mu o,
sób. Tymczasem nadeszło jed
nozdaniowe pismo następują
cej treści: Uprzejmie zawia
damiamy, że reklamacja ob. 
K. M. została załatwiona po
zytywn:e i otrzyma on zwrot 
catkow~ty po·niesionych ko.sz
tów". 

Ani sł<>wa więcej, Nic, co 
by wyjaśniało przyczynę a
warii kola, nic co by tłuma
czyło zwtc>kę w załatwianiu 
reklamacji. Dziwny . to zaiste 
umiar i powściągEwość, a mo
że nie tyle dziwny !le wymo
wny. Swiadczący, że niektó
rym przedsiębiorstwom trud
no jeszcze przezwyciężyć sta. 
re nawyk.i w świadczeniu u-
slug, A'. H, 

Z drugiej strony - chcemy, 
czy nie - istnieje zjawisko 
„podkultury młodzieżowej". 
Chodzi. o modę, styl bycia, spo
sób spędzania wolnego czasu 
i tak dalej. Pewna część mło
dych „ucieka" w tę podkulturę 
i separuje się od reszty społe
czeristwa. Jest to zjawisko nie. 
korz.ystne 1 powinniśmy mu 
przeciwdziałać. Zwłaszcza po
winny rozwinąć na tym polu 
aktywne dzialanie organizacje 
młodzieżowe. Ale., 

Czy oburzanie się na modny 
krój garnituru lub w ogóle na 
istnienie ,_młodzieżowego ryn
ku" jest akurat najrozsądniej
sze? Dzisiejsi starsi panowie 
też mieli swoje upodobania 
przed laty! Dlaczego one wła
śnie miałyby być lepsze od o
becnych? 

Z ROZMACHEM 
KU SPOLECZNEMlJ 

POŻYTKOWI 

Decydującym miernikiem war
tości człowieka w naszym u
stroju jest efekt jego pracy i 
postawa obywatelska. Te krytl'· 
ria powinniśmy stosować szczfl„ 
gólnie k<>11sekwentnie w stosun
ku do młodzieży. Należy przy• 
puszcz.ać, że ona sama tego 
\vłaśnic oczP.kuje. Wytyczne na 
VI Zjazd wskazują, iż niezbęd
ne jest doslmnalenie systemu 

Stefan Czarniecki 
• .„na piecu 

We ws\ Trzciniec pow. Ję

drzejów znajduje się w miej
scowym sklepie ciekawy za
bytek - okazały piec zbudo_ 
wany z białych kafli, bogato 
przy<>zdobionych ornamentami. 

Górny łragmeni pieca ma 

„Naturalnym prawem młode· 
go pokolenia - czytamy w W\Y· 
tycznych Jest oczekiwanie 
lepszych od swych poprzedni
ków warunków i si.ans życio
wych, Jego obowiązkiem jest -
aktywny, twórczy udział w so• 
cjalistycznym rozwoju kraju. 
Współodpowiedzdalność za' losy 
ojczyzny i za przyszłość naro
du, szacunek dla walki, dorob
ku i doświadczeń starszego po
kolenia''· 

Te lepsze szanse I warunki 
mlodzież powinna sobie wypra
cować także sama. Starsze po
kolenie musi jej pomóc . uksztal
tować poczucie wspóJodpowie
dzialności. 

BOGDAN MIS 
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kształt warownej twierdzy s 
bramą wjazdową I wieżycz

kami strzelniczym!. Na frO!Il· 
tonie znajduje się płaskorzeź

ba, przedstawiająca Stefa.na 
Czartrieckiego wkraczającego 

do odebranej szwedom War
szawy oraz data 1656 r. 

o istnieniu zabytku nie 
wspomina żadna publikacja. 
Trudno ustalić, kto jest au
wrem tego osobliweg<> dzieła. 

Nauka na ratunek rzekom 
1 komplikuje się skład. Zmiany te znów 
oczekują odpowiedzi ze strony nauki. 

Wiele oczelrnje się jeszcze od badań: 
nad ustaleniem stanu czystości wód w 
Polsce, nad metodami oceny tego sta
nu oraz nad określeniem wpływu róż
nych czynników na zanieczyszczenie wód. 

Gdy w Warszawie obradowała Konferencja Naukowa, poświęcona ochronie wód 
przed zanieczyszczeniem, prasa akurat doniosła o ławicach martwych ryb w lnie„. 

Cóż jednak robić„. Doniesienia praso we o truciu rzek są tak częste, że specja
liści od ochrony czystości wód musieliby chyba obradować w czasie Swiąt Bo· 
żego Narodzenia, kiedy gazety nie ukazują się, aby spoko,inie podyskutować, 

wodnych dla rozwijającej się gospodarki, 
czy też dla celów rekreacyjnych. W Pol
sce, podobnie zresztą jak na całym świe
cie, obserwowane jest już zjawisko po
garszania się właściwości organoleptycz
nych wód powierzchniowych. Dotyczy to 
przede wszystkim takich cech organolep
tycznych jak smak i zapach, które są 
najczęściej przedmiotem narzekań ludnoś-

Nie można przecież zapominać, iż rze
ka, która stale otrzymuje znaczny ładu
nek zanieczyszczeń, w zasadzie już nie 
wraca w dalszym ciągu do poprzednie
go stanu, podobnie jak żywy organizm 
po przebyciu ciężkiej choroby. Sfera rze
ki zanieczyszczonej ściekami nie kończy 
się całkowicie tam, gdzie według wskaź
ników chemicznych potocznie stosowa
nych nastąpiło samooczyszczenie się wo
dy. 

Sprawa zresztą nie ogranicza się do 

P 
rob\em jest poważny. Wody nad
miernie zanieczyszczone stanowią 
36 proc. wód rzecznych kraju: nie 
nadają się one do żadnego z zasto

sowań gospodarczych. Tak znaczne za
nieczyszczenie wód powodują ścieki od
Pl'Owadzane z miast i zakładów przemy
słowych. Z 3.500 większych zakładów 1.500 
nie posiada oczyszczalni ścieków, a wiele 
jeszcze działa nieprawidłowo, wskutek 
czego właśnie mamy owe alarmy o ma
sowych zatruciach życia biologicznego 
rzek. Na 600 miast skanallzowanych -
tylko 230 dysponuje urządzeniami do 
oczyszczania ścieków, a i te nie zawsze 
działają sprawnie. 

Czy więc nic się nie robi, aby ten stan 
poprawić? owszem robi się - i to sporo. 
W ubiegłej 5-latce wydano w skali kra
jowej około 5,5 miliarda złotych na bu
dowę nowych oczyszczalni ścieków, nil' 
licząc kosztów eksploatacyjnych oraz wy
datków na kapitalne i bieżąc;e remonty. 
Na inwestycje w zakresie ochrony wód 
przed zanieczyszczeniem w Jatach 1971-
1975 przeznacza się sumę około 9 mld zło
tych. 

Woda z ... bazaru 
Wydaje się, że najważniejszym zada-

niem w dziedzinie ochrony wód przed za
nieczyszczeniem na dziś i na jutro jest 
intensyfikacja prac naukowo-badawczych 
zarówno o charakterze poznawczym, jak 
i przedinwestycyjnym. 

, Sprawa już idzie 
naszych szczupłych 

nie 
w 

tylko o ochrone 
końcu zasobów 

cl, korzystającej z wodociągów miej
skich. Wodę o złym smaku i zapachu 
otrzymują mieszkańcy takich miast. jak 
Warszawa, Wrocław I Szczecin. Bywalcy 
warszawskich bazarów wiedzą, że chłopi 
dowożący do stollcy pomidory czy pie
truszkę ładują na swe wozy ostatnio 
także bańki z wodą czerpaną z wiejskich 
studni. Towar idzie„. jak woda. 

Wiadomo, że problem jest trudny, 
Z rozwoju techniki wyłaniają się nowe 
środki i moiliwości oczyszczania ścieków. 
równocześnie jednak wzrasta ich ilość . 

ścieków niedostatecznie oczyszczonych. 
Woda wpuszczana do rzeki - np. przez 
nowohucki kombinat do Wisły - nie ma 
związków toksycznych, jest jednak pod
grzana. Przy dłuższym okresie up„łów 
może w przegrzanym środowisku wod
nym dojść do prawdziwej katastrofy bio
logicznej, zwłaszcza, że inne zakłady nie 
skąpią ścieków skażonych. 

Problem jest więc trudny, Dlatego też 
od naukowców wody nasze oczekują ra
tunku. 

TOMASZ MIECIK 
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~ Dotychczasowa praktyka wykazała, ie ~ 
~ podstawowa opieka lekarska musi być zwią- ~ 
~ za na z zakładem. Nie można oddzielić pro· - ~ 
~ filaktyki· od l.ecznictw9. Przyjrzyjmy się teraz ~ 
~ naszej, łódzki~j sytua~ji. . ~ 

I LEKARZ I 
I w PRZEMYŚLE I 
~ ~ ~ W przemysłowej słuibie zdrowia pracuje u nas olroło ~ 
~ 300 lekarzy, z cze.go w lecznictwie p<>dstawowym 126 na ~ 
0 pełnych e~atach. W roku 1966 w ogóle było 245, a na ~ 
~ rejonach 97, Postęp jest więc dość z.naczny, ale do do- ~ 
~ skomałości ciągle daleko. W tej chwili nie obsadzonych ~ 
~ jest, z braku chętnych, 10 etatów, a do zaspokojenia ~~ 
~ niezbędnych potrzeb potrzeba 70, Jest faktem ole do „~ 
~ ukrycia, że lekarze boją się przemyS>łu. Uciekają przy ~ 
~ pieriwszej okazj,i, a pracują tu w ostatecz,ności. ChodZli ~ 
~~~ rzec.z jas.na o młodych, Sta.rs.i, ci, co „siedzą" w przł'- ~~ 
~ myśle od lat, polubili już ten o<lctlnek pracy. 
~ Jakie są przyczyny tego stanu rzeczy? PO PIERWSZE ~ 
~ - lekarz w przemyśle obeiążony jest z,nac.z.nie więk- ~ 
~ szym zakres.em obowią.zków n.iż n'a rejon.ie otwartym. ~ 
~ PO DRUGIE - praca ta wymaga przygo.towa.n:ia, któ-· ~~ 
~ rego nde dają niestety studia w akademi1i, PO TRZECIE 
~ - musi Ztllać szeroki zakres przepisów prawnych, ko· 
~ nJecznoŚĆ stosowania któr)"Cb prnwadz·i Z kolei do nie. a 
~ US>ta1nnych kooflikitów, szarpiących nerwy, odbierają- [::! 
~ cy·ch ochotę do pracy, Na przykład wtedy, gdy ze ~ 
~ względu na sta.n z.drow>ia, trzeba pracownika pirzenieśe ~~n 
~ na inine sta.nowtlsko, z reguły gorzej płatne, n.iejedno- n 
n krobn,ie o kilkaset złotych. PO CZWARTE wreszcie .:.... 

' ~ bod1ziec fi.nansowy pod postaąlą premii ZUS za profrlak-
~ t)"kę. O He działał on jeszcze na początku lat 60, to a 
~ · obecnie stracił ju·Ż na znaczeniu. 300 zł premij osiąga•!· !::! 

. ~ nej dla młodego lekarza ' róWllla się jed,riemu dyżurowi ~ 
~ nocnemu w pogoto.wi.Ju. ~ 
~ R6wnocześntle dopiro.wadz·ooo do obłędnie rovbudowa- a 
~ n,ego systemu kontroli. Dla przykładu lekarz w kli111ic1.>. ~ 
~ podlega ordynato.rowi, a w poradni kierownikowi. ~ 
~ A kto sprawuje w praktyce nad.zór nad ~lekarzem zakła- ~ 
~ dowym? ~ 
~~ * Obwodowa Przychodnia Przemyislowa, ~~ 
~ * Dzielnkowy Wydiziiał Zdr-0wia, ~ * Przychodniia Przemysłowa dla m. Łodzi, 
~ * dzielnicowy i miejskU a.pa.rat sanHarny, ~ 
~ * ZUS, ~ 
~~ * czym1.iki związlmwe, ~~~ 
~ * k010s.ulta<11ci wo.jewódzcy, n 
~ * komisja nadzoru nad orzecznictwem, 
~ * zakład pracy (dyrekcja, rada zakładowa, samorząd 
~ robotnJczy, POP itd.). ~ 
~ A to jeszcze n.ie wszystko, Poprze.z lekarza zaikłado- ~~ 
~ wego, szereg pionów załatwi,a swoje sprawy. Przychod· 
~ nia Skór10o-Wenerolog1iczna (akcję „W"), Pr.zeciwgruźLi- ~ 
~ cza (bada,nia kontrolne), Komitet Przeciwalkoholowy 
~ (akcja uświadamiająca) i.td. Akcja goni akcj~ - faaa ~ 
~ walki z żyla.kąmi, 'Po n·iej walka z cukll'zycą, osta:t·nio ~ 
~ zagadnienie rehabiUtacji, WY"kłady z bhp, oświiaty' samli- ~ 
~ taimej, PCK, LOK. Doda.jmy jeszcze narady absencyjne, ~~ 
~ inspekcje bhp w zakładzie, komiisje wypadkowe i kiil.ka 
~ inny<:h. Wystarczy?!„. 
~ Wchodzi przy tym w grę, nie tylko kwestia. pracy ~ 
~ leka.na, nie mającego czasu dla pacjentów, ale także la 
~~ ozas kilkudziesięciu ludzi, jak rok długi krążących po~ n~ 
~ mieście od zakładu do zakładu. Czas, jaki można. by wy- n 
n korzystać z konkretnym pożytkiem. 
~ . ~ To byłby zeW111ętirzny niiejako aspekt sprawy lekar.za 
~ w przemyśle, A JAK ZAKŁAD WIDZI SWEGO · LEKA- ·a 
~ RZA? Zapytałem dy>rektora Przychodni Przemysłowej ~ 
~ alu z jego lekarzy otrzymało 'mieszka1nda z budownictwa ~ 
~ zakładowego? Na 300 lekarzy · mających pod opieką 230 ~ 

~ tys. łódzkich robotników, tylko DWOCH. „Strzelczyk" ~ 
~ ~u~ dał, a „Gtimówka" ma dać. Tylko dJWóch po.tra.kto- 0 
~ wano jako czło111ków załogi, ludZli po.trzebny<:h zaJdad0:m. ~ 
~ A spr a wy profilaktyki!? ~ 
~ Obowią.zikiem lekaua jest czuwać nad tym, by.' pro- ~ 
~ dllikcja rnie odbywała się w war•wnkach szkodliwych dla ~ 
~ zdrowia. Tak więc ka.zda zmiana technologii powinna ~ 
~ być z lekarzem uzgodniona, każda nowa ma.szyna przez ~ 
~ niego sprawdzona, Tymczasem słynny jest już w Łodzi -~ 
~ przypadek lekarza z ŁZPB Obr. Pokoju, który w cza- ~ 
~ sie comiesięcznej wizytacji. znalazł na swym terenie, ~ 
~ mały wprawdzie, · "ale c a ł k i e m nowy i niebezpiecz- _ ·~ 
~ ny dla zdrowia oddział produkcyjny, ~ 
~ Tak więc w praktyce, nikt lekarza nie słucha, nie pomaga ~ 
~ mu, a wymagania stawiają wszyscy. On mus[ s.ię tłuma- ~ 
~ c:i.yć, gdy w zakładvie wzrasta aibsencia z powodu za- 0 
~ truć, ale nikot niie pociągnie dq, odipowiiedzia.lności pioinu ~ 
~ techn.icz.nego. On przecież nie do.pi·1ni<>wał, że nieszczel- ~ 
~ na insta1acja' sta,nowi zagrożenie dla życia i zd\l'O•wia. ~ 
~ Leka.r.z jest w zakła.cl:z,ie S<Wego rod•zadu ,,wookiem bez ~ 
~ dna". Ozerpią zeń wszyscy, a nikt nfo powie to ~ 
~ NASZ. To już n.ie sipraiwa mieszkań, ale żłobka, przed- ~ 
~ szkola, c:zy skierowania na wczasy, n·ie mówiąc już ~ 
~ <> premii uznanaowej, a na samym końcu, o o,drobi111iie ~ 
~ bWykłe.go, ludz.kiiego sza1C1tmk~ . ~ 
~ I na koniec Wl!'óćmy raz jeszcze do s.tatyst)"k. Wytyc.z- ~ e ne resortu przewidują 7 godi:z. pracy lekarza na 1000 za- ~ 
~ trudnioinych, a w .zakładach ruiebez.piec·znych, jak ohe- ~ 
~ mda - na 600, Do niedawma jeszcze w Łodzi było niie- ~ 
~ &peł•na 4 godz. na tysią<:. A choć dviś mamy niemal 0 
~ 4,5, to jed!lLak NIKT !ll4e jest w stanie powiedz:ieć: bę- ~ 
~ dz,ie lepiej! No bo jeślli Iekarize będą nadal z „przemy- ~ 
~ słówktl" uciekać?„. LESZEK RUDNICKI · ~ 

~''''''~""~""''''''~~~'~"~"'''''''~'''''~~'''~'~ 
Serbshi ehsperqnient 

Do teatru I na niecze 
• •• bez bilet n UJ 

M 
ies·ZJkańcy s·erbslkieg·Q mia 
sta Lesk;o·vac, ja.k.o pier
w\Sl, i ja.k do1ąd jedyru
"W' kraj!\.\ , uzys!r<l.li bez-

pla.tiny tea.nr. Obecnie .l'O.ZPMru
j e 5.lę tai;n proJekt rzini·esLenia 
kas .róv..1nież pny obie•kta.ch 
s.porto.':"·ych. Po.dkreśla się, że 
ro,bo>tmcy tego mLa.st.1 poprize'Z 
różrre dota>eje fi1na1ns·1~.J a .\cluby 
i o.ngan i·za.cJe s pv·rto w t:, to też 
bylloby .s.łusZJne znie,s L1.;'J.e oho-

wiąz.!tu ku1poiwa111 iia b iiletów na 
mecze pilllka,rskie, koszykówkę 
b.01kls i1bp. }\'liejscowa orgaruza~ 
CJa ?Jwuą·zkow za,wo·dO•\vych ma 
przepwwa<i?Ji.c w tej s,pro.w ie 
ko1nsu~ta1cje z zaik'lada.rru pracy 
i klubami &portowymi, 

w. Les<lmvcu wysu,nlęto tet 
pro}akt \\l)rowadz.enia bezpłat- · 
.nego Vv"'S·t~pu na wszy.stkie im
prezy ku•lt,ura.l'Ile w mie:ic le. , 
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Przed Dniem Lqcznościowca 
• 3 lys. nowych luilzk1ch abonentów lelelonlcz- 'Wojskowa uroc'ZJSłość w Zakładach Mięsnych 
nych • Moniai cenlrali na Teolalowie • Blok 

mieszkaniowy dla pracowników e Żywol 
lelelonów lowarzyskich do 1976 roku 

~~ 12 tys. lącz.noś~iowców Lodz.i I województwa obchodzie 
lrJl będzie 18 bm. swoje święto - Dzień LĄC2;llOsciowca, z tej 

~ 
·to. okazji 16 bm. odbędzio się ogólnopolska akademia w 
S1a1ymstoku. z. Lodzi uda się na nią 10-osobowa dcle11a-

~ cja. 23 bm. natomiast Odbędzie się akademia w 1·e,lfrze 
~ Muzycznym w Lodzi. Warto dodać, że lącz;ność naszego 
~ okręgu znajduje się w czolowce krajow~j, WYkt>nuJąc ..aw-
~ sze swoJe plany. 
LącLJno.śclowcy przed swoun 

świętem bUa.nsują a.s:ągn.ęcla 
i mów'ą o ambitnych .,,a,n:e
rzenla.ch. Do końca br. zało
żonych zostanie w Lodtl dal
szycil 3 tys. aparatów telefo· 
nicznycil. Na rok przysz.Jy pla
nuje się podląc~yć 4 tys. abo
nentów. Rozpoczęto montaż cen
trali Teofilów na ł tys. nume
rów, która ma być gotowa na 
koniec przyszłego roku. Po
zwoli ta Inwestycja zaspokoić 
po·trzeby tej części miasta. Roil.
poczyna się także budowa gma
chu dla centrali na żubard.z.1u 
o pcJemności 6 tys. numerów. 
Zakań.czenie budowy przewidu
je się na r0<k 1974. Dla uspra"''
nienia pracy łódzkiego "·ęzla 
teleko.munikacyjnego I łączno
ści mlęd:z.ym1a.stowej, niezależ. 
nie od zautomawwwanla na 
caJą d0<bę linii Z.ódź - wa.r
sza.wa z nu.merów zaczynają. 
cych się na ł, 6 i 8 - trwa 
bu·dO'Wa nowej centrali węllO· 
wej 1 roz.budowa dalszych sta
now1sk: międzyimta.sto·wych. Za· 
bWioe.l"dz0"1y w.stal plan >-letni 
przewici'ujący oddanie do końca 
rotlm 1975 cent.ra.Ji Dąbrowa na 
6 tys. numerów. Warto dodac, 
że telefony tzw. towai-zyskle u-

trzymają się w Lodzi do ro· 
ku 1976. Do1~·chcz.as ubyło ich 

• o-koło tysiąca. 

W · z.wląvku z remo-ntem ka· 
pltailnyrn P.-cz.ty · Głównej, 2-' 
bm. do dyspo.zycji lodz.ian od-
dane będzie ;>,modermzcwa..,„ 
JoJcuim dla Urz.ędu Celnego. 
Ci;ynny będz.ie on w godz. 
8-20, a w okresie przedś\\ ;ą
teciznym zwiększy sio;: llość sta
nowisk. w koticu przyszłeg0 
ro.ku 0<1.clany będzie prz.y Al. 
Kościuszki nowy gmach dla 
UP nr 4. Obecna jego siedziba 
P"7.Y rogu ul. Za.chodniej t z:e
lo.nej a.cta.ptowa.na zo;;ta.nie dla 
potrreb Urzędu Pocztowo· Cel
nego. Wk.rótce do eksploatacji 
oddany będ.z.ie nowoczesny o
bLekt poczto.,.·y i centrali au.to
mat~·czmeJ na 800 numerów. a 
także m'.ęd?.ym\a.s.toweJ w La
s-ku. Z końcem U.stopada ur11-
chomt<rny zo.sta.nie paw'Jo.n te
lekomunlka.cyjny w Ko.n.sta.nt)'• 
nowie. 

W śródm ieśc>u Lod7.1. w rt
jonie u~. Głównej po.w&tan!e 
nowoczesny urząd pocztowy. 
Na Dąbrowie nat.0<mlast blok 
m ieszikalny dla 18 ro.c!zln lą·C?..
nośc!O<Wców. W przys.z.lym roku 

K t k• Z Moskwy 
Leninąrudu osme y .1 Rygi i Tallinna 

na wystawie i w sprzedaży w Łodzi 
Woz<>raj w Zarządzle Lódzklm Ligi Kobiet otwarto wysta

wę mającą na celu zaznajomienie polakich konsumentów 
z najnowszymi wyrobami pcr!umery )nyml ZSRR. Zademon_ 
strowano nowości z c:zterecb największ.ych zakładów w Mo-
skwie, Leningradzie, Rydze i Tallinnie. 

Wśród perfum moskiewskich Warto doda<!, te wystawa .: 
wyróżniają się „NleznaJc.ma" 1 Lodzi (potrwa 3 dni) przenle-
„Kreml'', a z wód kwiatowych slona zostanie do Poznania I 
„Miły druh". Pertumy lentn- Krakowa a następnie do War-
gradzld.ej fabryki np. „Krasnyj szawy, gd?.le poop!sahe będą 
cw!etc.k", „Rytm", „Lena" za- umowy handlowe na Import 
wierają przyjemne aromaty kosmetyków radzieckich do 
kwiatów Rosji. Dla mężczyz.n Po~kl \ eksport naszych k.o-
przeznaczone są wody kwlato- smetykó"' do ZSRR. Wartn do-
ws z Ryg! m. tn. „Figaro", dać, że Związek Radziecki jP.st 
„Rytanin" 1 „Gol". Kombinat najpoważniejszym naszym kll-
„l'lora" w Tallinnie. specja lil,uje entem w zakupach kMmety-

rozpoczną się tet prace z.wią
r.a.ne z budówą dworcowege> u
rzędu przy si.acji ,t.ódi !\i-liska 

Na terenie wcjewódl:1.1H1 lódi· 
k iego sukcesywnie '~'pruwad·zac 
się będzie ruch aut<>matycz.n) 
t polauLama.1yczny Lódt woje
wódvtwo - Lódź. Trwa też 
w·iel k.a aikcja telefa.mz.acj! 10-
tectiw I pu.n któw skupu w wo
jewództwie. Oo końca ro.J<u tlł · 
le!ony otrzyma 10-0 sołectw, w 
pnysuym roku 300, 11 reszta 
w I pótro.czu 1973 r. Jesz~ze 
w tym ro·ku telefony otrzyma 
ł7 P'J nktów ~ku.pu, a w orz.y
suym roku 80 

„Ruch" przyrzeka lod1.lanom 
Je.sz.cze w tym kwarta.Il! więk
szą Uo.ść ga.zet ! cza.soptsm. a 
także swo>ch nowych pun.k· 
tów. Koło przystanku tr8dll \\·a
Jowego obok „Casainovy•• nie
długo pa.w&la.nie punkt „Ru
chu" dla Toto-La.tka , a w środ
ku zadaszenie ala czekających 
na bl'8.omwaa. Przy rogu ul. 
P kotrkoW1Skiei i l:ielonej Jesz
cze w tym roku otwarty zo
sba>nie sklep tila.tellstycz'1Y. 
Dwa kluby MPiK przy ul. Na
rut..,wicza I Zachodniej otrzy
maj~ telewizory do odbioru ko
lorowego programu. 

(Kaa) „ .... 1t .--··· u c n o1t u o•" 

Wszystko 
o oszczędzaniu 

!>ZIS 
na ~au ..emai 

przez NTU 303-0ł 
W' ~c>da;!naeh 12-13.30 

s nasi;ymi C?ytetnt.1c:amJ · 
;-oz.mawiać bed• 

mer 
Z. ZBIERZCHOWSltl 

dyrektOC Od.d.zialu Woj, PKO 
w Lodz;\ 

• Z. llZADKOWSIU 

dY1fekt« I Oddzlalu PKO 
w l,od.zl 

+ Bony •zczedJlołclowt PKO 

J 

• Konkurs '80 
• Rozlic:r;enia plenl~n• 

ludności w PKO 
Odsetkl I premie 
Inne usłUcl PKO 
Wni<>11kl I poatul&tJ' 
Czytelników 

• • • 
si~ w wodach kwiatowych dla ków. (Kas) 
d"ieci. Opakowania wykonane „ ______ _:~~~~~~~~~~~~~~~~ 
są w formie zabawnych figurek 
kr:asnoludków. laleczek itp. 
Równlet dla dzieci przeznaczo
ny jest kosmelyC'Zlly zestaw 
„Artek". Mllym upom:nklem 
dla mężczyzny maże być kaseta 
kosmetyczna ,,Dymek". 

Wystawa zawiera także środ
ki z dziedziny chemii gospodar
czej. M. in„ pokaz.ana środek 
dq czyszczenia naezyń i lmb.ry
kow, środki owadobójcze w o
pak<>waniu aerosolowym oraz 
nitro-emali~ do matowania skó
ry, 

Z uho.sa 

.Nie dość przeganiania? 
D 

awno już sformulqwaliśmy 
pogląd, t:I: oszczęct.i:a.nie w 
ogóle, a os.zczęctizanie w 
PKO szczególnie powinno 

ka zamia.na nie powi~na trwać 
dluteJ nit pól minuty„. Nie 
potrZ11ba w tym ce!tl realizo
wać tinwestycj!, ani za.trudniac! 
dodatkowego persónelu, po 
prostu rozpoczyna;ąca pracę 
zajmuje miejsce konczącej pra
cę, a klientów nie trzeba będzi.I! 
-przegtmiać 1 kąta w kąt salt„. 

J •. POTĘGA 

z Qkazji Dll!!a Wojska Pol• 
sktego, Tygodnia Ligi Obron11 
Kraju oraz 20-lecia Powszech
nej Samoobrony odbyla s•ę u: 
Z.ódzk ;ch Zaktadach M:ięsnyc/1 
podriiosla uroczystość z ud:ia
lem. przedsta.wlciel! woje1.vódz-
kicll 1 dzietntcowych wtadz 
wojskowych. Z te; oka,?f 
róWnleż zorganizo.wano tu 
wystawę prezentującq rJorobe1< 
Powszechnej Samoob"Ony . Za
.sl użonym działa.czom wręcza· 
rio d y plomy nadane przez fn· 
!pektorat Powszechnej Samo
obrony, Wojetvódzk! St tab 
Wojskowy •1• Lodzi i Dzielni· 
cou·11 Sztab Wojskowy ł..ónt-
Polesie, (jp) 

Foto - A. Wach 

Październikowa 
burza 
nad Lodzią 

WczoraJ wieczorem przeszła 
nad t.odzią gwałtowna burza, 
polączona z rzęsistym destczem 
i donos ny mi wyladowanillml 
atmosferycznymi (blyskawica-
m! i grz.motam!). 

W Rudzie Pabianickiej. gdzie 
:z.najduje się Stacja Klimatologi
czna UL, kierowana przez p. 
Juliana Merkletna, te "Z:jawiska . 
atmosferyczne iaczęty się 0 k. 
godz. 18.30. a najgwałtowniejsze 
grzmoty i błys.ka\Vlce abserwo
.wano o godz. 18.37, Jak tw:erdz.I 
kierownik stacji, ulewa połą
czana z grzmotami I bl~kawi
cami zdaua się w październiku I 
ba.rdzo rzadko, Pa wojnie, w 
minionym ćwierćwieczu nad 
Lodzią z.Ja wiska to nie była 
obserwowane. (jp) 

kKRONiKi IO. 
WLAMANIE I ROZBOJ 

Dyźurny oficer KM MO poin
formowany został o pótnocy, że 
do mieszkania ob. z. I.. przy 
ul. Okręgowej dokonano wla_ 
mania, następnie pobito właści
cielkę mieszkania i skradz.iono 
jej radio I garderobę. W wyni
ku milicyjnej akcji schwytano 
trójkę napastników - złodziei 
- malteństwa I wspólnika. o
sadzono ich w areszcie. Czwar
ty uczestnik przestępstwa Jest 
PC>SZUk!wany. 

„STARUSZEK PORTIER" 
Funkcjlnańusze MO zatrzy_ 

mali wieczorem SO-letniego Sta
nisława S. zam. przy ul. Abra
mowskiego 4. Mlal on przy so
bie 10 wyprawionych skórek 
nutrii. Okaz.al.n się, że jest to 
portier ze Spóldzlelni „Kuś
nierz" (Antoniege> S). Po prze
szukaniu 0omleszczeń mieszkal
nych znaleziono jeszcu 2 wy
prawlO'lle skóry baranie. St. S. 
został zatrzymany w areszcie. 
Dochodzenie w toku, 

UJĘTY SPRAWCA ROZBOJU 

8 bm. przy zpiegu ulic War• 
szawskieJ I Wałbrzyskiej na_ 
padnięty wstał z. P. Napastnik 
pobil go, następnie zrabe>wał 
zegarek l teczkę z mięsem. Po 
czterech dn lach z.ostał rozpo
znany, a następnie ujęty przez 
funkcjonariuszy MO. Jest to 
24-letni Ryszard Nowak, zam. 
przy ul. Calej 21. Osadzono 1(0 
w .areszcie do dyspozycji pro
kuratora. (r.) 

~~~~ 

Wielki konknra „DL" I ZOO 

Wybieramy imiona dla zwierząt 
11 . I 

I 

I 
I 

DzH na lmltt czeka mała Mb:-a. ;fest najmłodsza spośród 

licznego stada żyjącego w lóddclm zoo. Urodziła się przed 
i mies.lącaml, ale jeszcze najchętniej tewarzyszy swojej ma
mle. Obecnie dla zebr buduje sle nawy otwarty wybieg 
z wygodnymi stajenkami. Zebry żyją w Afryce, ale w na· 
szym ZOO czują się również nieźle. Przypominamy, że Imię 

zebry musi zaczynać sie na literę „F", Jest ona rodzaju 
męskiego. Odpowiedzi należy nadsylać na adres „nu•1 

Piotrkowska 96, lub Dyrekcja ZOO, Konstantynowska s, 
z "dopiskiem na kopercie „Konkurs „DL" I ZOO". Termin 
nadsyłania propozycji' de 23 bm. Na uczestników c:2.ekaJ11 
nagrody. Prosimy o załączenie kuponu. 

KUPON 

{kas.) 

Foto - L.. Olejniczak 

dla uczestników 1ron1u1-rsu „DL• I zoo 

Imię l na.zwlsko • • • • • • • 
• • u I • 

Adres • • • • • • • 
' ' 

Proponuję lmłon1 dl• zebry 

Dziś, w czwartek, w godz. 13.30 
-lł odbędr.le się pokaz kosme. 
tyki radzieckieJ w „Magdzie", 
który poprzedzi poka.z pielęgna. 
cjl urody, W sklepie przy ul. 
Piotrkowskiej 35 roz.pocznle się 
sprzedai bogatego wyboru ko• 
smetyków radzieckich. 

być nie tyl/ro '*r,em świadczą
cym o oby.wa.telskiej dojrzatoś
c1, świadectwem zdrowego roz
sądku, doW<Xtem gospoctarności, 
argumentem. za zdolnością prze
widywania, ale i.„ przyjemnoś
cią, 

Niestety, Za.Interesowane urzt
dy robią skutecznie wszystko, 
aby eto tego nie dopuścić. Pu· 
btlk<>watiśmy na naszych. la
mach. sporo obtetmtc wyraża
nych przez członków kierow
nictwa łódzkiego PKO, ale w 
praktyce nfc się nie .tmlen!a. 
I wlaśnie teraz, w tradycyjnym 
miesiącu oszczędzania, także ł 
ten aspe/>t zaga.dnienta ch.cem11 
tu podnieść. 

lllllllDllllllllllllllllllllllllllllllllll llllll lllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllll lllllllllllllUllllllllllll lllllll llllllllllll Ili Ili llJJlll 

1§1.o d~ień nie6i0 
+ Wystawa grafiki i rysunku 

Mirosława Mentcla, czynna co
dziennie do 25 października br. 
w godz. 9-17 w „Pałacyku" 
(Piotrkowska 262). + Spotkanie ze Zbigniewem 
Lengrenem, o ga<lz. 18 w Klubie 
MPiK „Ruch" (Narutowicza 8/ 
10). 
+ „Anglia widziana , oczyma 

Polak~" - spotkanie z mgr w. 
Szczotkowsklm, z cyklu „Kon
tynenty", llustrowane filmem, 
<> godz. 18.30 w SDK ,.Lutnia" 
(Piotrkowska 243). , + Autobusy „SS" i „62" one
gdaj wróciły na właściwe tra
sy._ „55" - Chocian-0wicką, Pa
bianicką, Fuclka, Mierzy'ńskie
go, Demokratyc:z.ną, Krętą, Try
bunalską, Kosynierów Gdyń
skich, Pryncypalną, Dachową i 
Rzgowską do toru kolejowego; 
1,62" - z ul. Dubois - Pabia
nicką, Fucika i dalej jak „55". 

~qna!f/ 
KTO CHCE KASZTANY 

W naszej dzielnicy znajduje 
git!! d u.żo ·drzew kasztanowych I 
dębów, Dzięki temu zebrałem 
już : worki kasztanów i tolę
dzi1 ale n ie ';\'Iem oo z nim! 
zr0<blć. Podobne zbiory ma tez 
kltlku moich kolegów, a że ma
my po lt.!-13 la.t chętnie od'
fltą.plltibyśmy Je komuś w za
mia.n za podre.per<1Wa.nie naszd 
iocz.nio·WskieJ ka.sy, 

tTr.znlowle 

To bowiem co praktykuj11 
wobec swoich kitentów I Od· 
dzial Miejski PKO w swojej 
gtównej i'iedzibie p1·z11 Al. 
Kościuszki, zakrawa na zwy
klą„. ztoślttv<>ść. Oto bowiem, 
nie dość, te nie mo~na się do· 
prosić by przez caly dzie>l 
czynne byty wszystki11 o/denka 
kasowe (choć nam to także 
obiecywano w ru>iązlku ze zła
god zeniem limitów za.truanie· 
nia), to jeszcze w dodatku. po· 
stępuje S·ię Z mteresa.nta.mi CO 
najmniej bezceremonialnie. 
Kończy panienka w okienku. 
urzędowanie, wywiesza tablicz
kę „Nieczynne" po czym otiwiesz 
cza: „Proszę przejść do ok len· 
ka (na przyklaa) siódmego„." 
(albo „5", albo „15")„. Idą w!ęc 
klienci, a za chwilę ! w tam
ty.m okienku panienka ollWi.eu
cza znqw to samo I odsyla cze
kających do innych okleneTc. W 
teit sposób bnstytu.cja arzuca z 
siebie dalszą część Wll'Silku I 
troski o klienta„. 

Proponujemy l to natych· 
miast, wprowadzić zasadę na
stępującą: olcle:nko czynne jest 
zawste. Gdy jednak panienka 
kończy pracę. laauje utargowa
ne pi eniądze, dokumenty i 
wszys~kie swoje „ma.natki" do 
blasza 0nego pojemnl·ka (każda z 
nich takowy ma) I !dz.te 90-0le 
porządkować pa.pier11, gdzlit tn• 
llzteJ. 'Jej miejsce · nat{>miast 
zajmuje n at y c h m ! a , t no
wa pa nlen ka 1 ta b<tz pr::~rw 
zalatwia dal ej interesantów. T4• 

ł DZill.~NIK t,ODZKI nr Z44 (7:!16) 

WAżNE TELEFONY · 

Jnform.a.eJa telefonlcma 
Strat Pożarna 98, llł·ł11 

łłl·IO, 
Pogotowie Ratunkowe 
PóJOt<>Wi.e MO 

TEA'rBY 

IS 
595·55 
25'7-17 
09 
01 

WIELKI - g.o~. 18 Wleer.6r 
baletów po'isJtich 

POWSZECHNY - gad.z,~ 11.lł 
„IJii2~bra ta" (od lait 18) 

NoWv nieczynny 
!KALA SALA - godiz. to „:ao

deo" 
JARACZA - ~odz. li „Pla.ców

ka", i:od•z. 19 „Ka.rtofel" 
TEATR 7.15 gt>d,z;, 

,,Lez.tem" 
OPERETKA - g<>d.Z. 19 

Nico•le" (od lait 18) 
.ułLEKIN - gooz. 17.30 

P<>!:on1 r.a szpl~ęlem" 
PINOKIO - nleczY·MY' 

MUZEA 

lt.15 

SZTUKI (uł. Więckowskieco H) 
go-dz. 11~19 

msTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
g.oct2'., 1~18 

HISTORII WLOKIENNICTW A 
(Pio~rko.wska 2ll2) godz. 1~17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (PL W.ol:llolci Ll) 
llOdz. 11-17 

LODZIUE ZOO 

CZJ"l'IJ\e W god~ 9-1'1 
azynn._ da fQ<lz. ·10) 

KINA 

(kasa 

BAL!'Ylt - 1;Ćyrk 1~r11cefteów" 
od lat li (USA) 10=. 10, 
12.30, 15, 17.30, :liO 

LUTNIA ~ ,.Nar&IO'llOll& ~&· 

eo~ GDZIE~ KIEDVt 
ta" tłr .) od l&t 1„ IOd&. 11, 
12.30, 16, 17 .30, 20 

POLONIA - „Kłopot.ll'WJ' l<>łć" 
od la.t Il !POI.) Cocl:r.. 10, lJ,łł, 
15, 17 .30. 20 

WISLA - ubława" od ~ Ił 
(USA) iod~ 16, ·1.UO. li, 
n.3o, ao 

WLOKNIARZ „wrzwotenl•" 
od ·J.a.t Ił (raodA\.) (IO<b. 10 
Sea.rul z.amklnięty), lł, li 

WOl..NOSC - „Cyrk straceń• 
CÓW" (USA) od La1 li, lod&. 
10, 11.so. 111, n .ao, 20 

Zlł.CHĘTA - „Klo.potliwy 1ołć'' 
od lat 11 (pOL) Coel:r.. 10, 
11.30. 15, 17 .811, 20 

STYLOWY - „ Ok,ruchy życia." 
od IM 16 (Jlr.) g·od.z.. 14, 18, 20 

STUDIO - „Brz.euna'• \,POI.) 
od lat 18, gooz. 17 .n, 19.30 

ADRIA - „Po.pi.oly" od lat li 
{poi.) godz. 10. PC>tegnarue z 
tytułem „ Wielki wysci1'• od 
llllt li (USA) godz.. 1 ł.30, li 

TATRY - Bajki: „Cr.erwony 
Kapturek" god.'1.. lS „Tqe
buch - dztennik dira Ha'l.Sa 
Fra.n.ka" od lat 14 (pat.) iodz. 
~6. 18 „Wirbn.erou w Do.linie 
Smierci" od lat 11 (J~.-NRF) 
godz. 20 

CZAJKA - t.Zbrodnla l ara" u 1 n c:z..) <rMk.) od lat 16, 
go<lit.. 17 

DKM - „ On.ka. - CHttait.n1 M:o-
hl.lmtnl n" (tl"llm,) od lał u, 
.godz.. 16, Ul, 2~ 

ENERGETYK ,.,Hurbin& r. 
Ho·ngk=gu" Cain1.) od tu 1ł 
godt, 17, 19 

KOLEJARZ ....:. „.ntif)ciól'• wol.) 
od• laot l~. go.dJz. 1', lł 

t.DK - nieczYnn@ 
GDYNIA ~ „.Zand-.nn •• ' ~ 

ni" od lat 11 (tr.) 1od.:r.. 10, 
12, 14, IS, 18, 20 

HALKA . - „Rz.eoz~~po<Ll.ta. 
bab;-lta" od lą.t 14 (pol.) 1. 
15.311, 1U5, 20 

l MAJA - • .Róto.wa 1)1.lltera" 
(ang.) od la.t 1ł g, 15.30, 1us, aa 

ltlLODA GWARDIA - 11ZJ'cie 
r<>d'?J.n.ne" oc1 latt li (pot.) g, 
10, U, lł, 16, li, 20 

MUZA - „Ad'abeska" od !At lł 
(USA) goo:z;, 15.30, 17.ł5, 20 

OKA - „Południk zero" (pol.) 
Gd lat 16, gc.dlz., 12.~. is „zo.
wod<>W~Y" (USA) od lat ,l,ł, 
1i<><l2. 10, 17.3<1, 20 

POLESIE - „Akcja Bru·tU&" 
(.pC>l.) od lat 14, g<>dz. 17, 1.0 

POPULARNE „Milion ta 
Laiuirę" (po-1.) <>d lat 1ł godz. 
11, Jł 

PRZEDWIOSNIE „Kobieta 
kot" (Jaip.) od lai 11, I~ 
15.30, 1'1'.ła, !O 

POKOJ - „Ucle=ka w kaJ
da.naclJ" od lat lf cUSA) lodz. 
!UO, 11.ł6, 10 

PIONIER - „Incydent" od lat 
18 (USA) godz. 15.80, 11.fl. !O 

REKORD „Profesor zbrod• 
ni" od I&\ tł (weg.) 1ods. 18, ta. t0 

aoMA - „Buntown.l.lr bes DC• 
wodu" (USA) od lai Ił, I04L 
15.:W. 1'1.ł.5, IO 

SOJUSZ - „Zd·a.n:enle" od t.ait 
18 (jUł.) g-c>d:z., lT, lł 

STOKI - •• Effl Brlesi" INRO) 
od la.t Ił, ~dz. 17, 19.15 

swrr - ,.Pa.ru. atnba-sa.clt>r" od 
latt H (~a.<t&.) l~t. 10, U, lł, 

1&, la, 20 

DYŻURY APTEK 
'l\UiWlbma 19, Limanowskiego ! 1 

PI'z.ybyszewskiego 86, Ossow
skiego 4, Ga.g.arina 6, Braty
sla wska 2a, Obr, Stalingradu l6 

DYŻURY SZPITALI 

t Klinika Poł.·Gln. AM al, 
Curle·Sklodowsk.iej 15 - dziel
ndca Górna. 
li Klinika Pol.-Gin. AM - Ul. 

Sterlinga 13 - 'Z. d·ziel.nlcy Sród· 
mieście, porad·nle „K" u.I. No
wo.bkl 80 i Kopcińsltie-go 32. 

Klinika WAM - ut. Fornal
skiej 32 Ó7-telnlea Po.Je.sle 
oratZ z d2li-elnicy Sród.mieścle, 
porad.nie „K" ul. Piotl'lkowska 
1()7 I P!otrk-O<ws.ka 269. 

Szpital lm. H. Wolf ut. 
l.aglewnicka 34136 - dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im, H. Jordana - uJ. 
Przyrodnicza 7/9 <tzielmca 
Wid'LeW, 

Chiru<I"g!a południe - Szpltal 
im. JOtOO.ana (Pl'zyr<>ci:nicza 7/9) 

Ch1ru ... łl a p t"l/r\l.c - '?.P ... 1 
im. Jooda.na (Pl'zyrod.nl~ 7/9) 

Ch1.ro „2:a 1Jn:u 1 wa - ~10· dJ 
im. Btegańskieg·o (Knd.azieWi-
cza 1/5) 

I.ary ngo.logJ.a 87.Pltal Im. 
Pirogcwa (Wólcz.ańska 195) 

OlruU.styka S~ltal Im, 
Jon.schera <Mutonowa Ił) 

Chirurgia 1 ta.ry nąoto1na 4z!e
el~a - Szp\ta.\ im Korcza.ka 
(Armtt Czel"WQ.nej tS) 

Ch!.ru rg\a szclękowo-twa.rzowa 
Siplta.t Im. Ba.rUcklego (Kot>o 

Clńsldego 22) 
ToJtsykologla - tnstyttJot Me. 

dycyny Pracy CTeresY 81. 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Noc.na pomoc lekarska StilcJI 

Pogotowia Ratunkowego przy 
Ul, Sienklewicza 137, tel. 666-68 
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/'I( Regular.na linia pasażerska z Polski do Kanady. 

1

.

11 
/li Dodatkowe odjazdy z Gdyni do Nowego Jorku: 

11 

23 GRUDNIA 1971 R. 

•I * 20 STYCZNIA i 17 LUTEGO 1972 R. ,-,, 
wzorowa obsługa 

\\\ * doskonała kuchnia 1·11 . * wygodna i przyjemna podróż 

JIJ 

* bezpłatny przewóz 125 kg bag,żu · • 
• Szczegółowych informacji udzielają: Ili 

POLSKIE LINIE OCEANICZNE 
Ili GDYNIA WARSZAWA ·111 
• 10 Lutego 24 Al. Jerozolimskie 44 \I==: l==:l'i.::==I ===·=·===·=·===·===I 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 

Dziekan i Rad& Wydziału Lekarskiego A.ka.demii 
Medyazinej w Lod:z.i podają do wiadomości, że 
dn. 23 października 1971 r. w sali konfereincyjnej 
Rektoratu, al. Kośc'.usi:ki 4, n p. odbędą się pu
bliczne dy&kusje nad roz;prawami d()Jctorskimi: 
godz. 9.30: lek. med. Stanisla·wa Ciecb<>wicza, pt.: 

„Ocena dynamik! mięśnia sercowego u osób po 
przebytym zawale serca na podstawie badań po
lika.rdi.ografioznych". 

Promotor: Do.c. dr T. Bogdain.Lk 
Recenzenci: Pro!. dr J. Chojnowski 

Prof. dr Wł. Mu.sial 
godz. 10.15: le)i. med. Lesz;ka WojciechDW1Skiego, pt_: 

„Zachowanie się n iektórych prób biochemicz;nych 
w s.urowicy krwi oraz unian histo.patologicz
nych w wątrob ie w d~wiadczalnym zatruci.u 
muchomorem sromotnikowym i leci:en.iu tego 
zespolu''. 

Poomoto.r: Doc. dr R. Stempiet\ 
Recenzenci: prot. dr P. Boroń 

Plrof. dr A. Prusz.czyńskl 
sodz. 11: lek. med. Ja.na. F&bianowsk.iego pt.~ ;,Ba

danie cza.su p r.zeżycia Ja-wimek et.erwonych ma
kow anych chromem radioaktywnym w wi.ruso
w y m zapalenłu i marskości wątroby". 

P r omotor: Doc. dr R. Stempień 
Recenzenei : Pro!. dr Wl. Mu.sial 

Doc. dr Wl. Tkaozewskt 
rod-z. 11.45: Jek. med. Danuty - Krytyny WrzosJti
&kieJ, pt.: „Sta,n czę.§cJ pochwowej mMiC.Y w ciąży 
i po porodzie". 
Pr<>ll1oto.r: Doc. dr A. Komo.r{)IWISk.a 
Rezecenci: Pr<>f. dr J. Hi.gier 

· Prof. dr J. S ierost.ewski 
l'.race l. oceny recenzentów wyloż<>n-o 1'.-o wgla,.du 

"Lai.nteresowa.nych w Blbliotece Akademii Medycz
nej w Lodzi , al. Kośd\1S2lti 4, I p, Wstęp na roz
pra'\Vy wolny. 1361-'k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPOLDZIELNIA Lekarzy 

' LEKARSKIE SpeC'ja.Ustów „Zcl.rowle" 

-----------Al, KoścLuSZ>ki nr 67 Je
Dr Jadwiga. ANFORO- czy i op;:iruJ~ żylaki 
WICZ weneryct.ne, skór- kończyin dolnych, wyko
ne l6.3hl9, P.róchJn!.ka. 8 nuje zaibiegi ginekolo,gi

PRZYCHODNIA Skórno- czne leczy w zakresie 
Wenerol<J,gt cz.na m. Lodzi, eh Ób k'Obliec eh 
ul. Za.kąrtma 44, p. 17 or Y ' prze-
przyjmuJe calą do.hę pirow.adrza. ba.d!a.nia histo
( o.próez meqz'iel), uduela patol0<gLc21ne i cy.totogi.cz
p o.rad w zakresl·e cho
rób wen.erycimych 1 le- ne. Bliilsze :tn!o.rma.cJe 

l'llr 1 Spół-
dziel n! Lekarzy Specjali· 
stów ,,Zdrowie'' w Lo-
dz.i, Plo~rkowska 159 
czynna jest cool.lennie w 
godJZ, 7-llll. W w/w go-
d·ziinach przyjmudą leka-
rz.e "W\$Z~'Stkich specjal• 
n.ości m<>dycyny ogólnej 
i stoma.tologid, równleż 
w tych go dz.ina.eh wyko-
nu.jemy ainali.zy leka.r-
9kie, ren<tig·en, fizyko te-
ra.pię, elwg o.raz zabiegi 
pi elę~ni.a.rskie. Zgłosze-
nia na wizyty domowe, 
rezerwa,cja nUJtnerków, 
tel. 629-50 7080 k 

SPRZEDAŻ 
KUPNO 

DYWAN dUIŻy, u~ywa.ny, 

komódkę i kailo ryt er g;i.-
ZOV..'Y - lru.pię. Oferty 
11538'' Pra.sa, P.iJo<t.rko.w-
ska. 96 

KOZUCH męski, ugra-
ni.cz.ny (du.ży ro7Jil.ia.r) 
- •ku.p1ę. Oferty (.:r. ceną) 
u 5Z3'' ~rasa, PlO<trkow-
&ka 96 

STRUGARKĘ podl~ą, 
800x2.000 mm. S?ll.i.t1erkę 
do wałków - &ta.n b!llr-
dz.o do bry - &?rzedam. 
Da,br0<wa Górnicz.a, Bato-
rego 18, tel. 62-29-30, 
!>O :L9 999 g 

WIELKĄ Encyiklopedlę 
PO'Wlszeehmą PWN, s.p.ree-
dam. O!er.ty uł70" Pra-
sa, Pi<l'tlr.kowsk.a 941 

WANNĘ, umywail'kę, ba-
terię - sprzedam. Tel. 
51-0-<74 łll4 g 

WÓZEK dziecięcy - bll· 
źniak - &prz:>edam. Tel. 
~94l-:M 5-20 g 

SAKSOFON tenor „Welt-
klamig" oll<JIWY - &l)I'Ze-
dam. cen:a. 10.00-0. Skier-
niewiice, Now-Obielwska 
92 551 g 

FORTEPIAN mót!lm brą-
zorwy - ta.n.to &przeda,m. 
Ogląidać: Kiru.czkowskiego 

KAS~ o.gn l~l:"\\<~lą, dutą 
- &prz.edam, 22 l.~pca 
10-17. godz. 16-18 

OKAZYJNIE sprz.edam 
powiększalnik wa1iiz.kowy 
i „Z()ll'kę ł" tel. 
557-27 587 g 

CZESI\;Ą pra.Jkowirówkę 
- &p!'Zeda,m. Tel. 641-60 

PIANINO 
k1~zyżo\\·e -
re!. 3'52-04 

niemne~kle 
sprz<>darn. 

612 g 

PSA - ;1,-LJka 9-m les i ę
cznego cz.a,~nego , podpa
t.a,nego - :;przedam . Ra
k:etow a 9, dojazd „19" 

PUDELKI sprz.edam. -
554-79 601 g 

FUTERii,O rozm'.ar 
średni (trzyćwierciowe) , 
norki ch ińskie spt·ze-cta.m. 
P iotrkowska 20, m. 25 

WOZEK inwalidzki „ Pl-
colo" sprzedam. Turo-
sze>W\Slka 12-7 51H g 

POJAZDY 
„TRABANTA" nO'W'ego 
s.prz.edam. Odbiór w Mo
tcn~byc1e. Oferty „554" 
Prą.sa , Piobrkol'Wska 96 

„SKODĘ Sta;ndard" 
sprreda-m. Odbiór - Mo
to.z.by t, Oferty „59:i" 
Prasa, Piot.rkow&ka 96 

„MOSKWICZA 412" WY• 
looo.wa.nego w PKO -
SIPI'z.edam. Tel. Uniejów 
!l'l, go<iz. S-16 574 g 

„FIATA 125 P" kuplę. 
Tel. 5'10-74 433 g 

LOKALE 

MALZE~STWO ml ode, 
bezdzietne, po stu.di.a.;;h 
- cz.łonkowie spóldz.iel
ni - pilnie po.sz.ukuJe 
pokoju z .nlekrępu.ją~ym 
wejściem. Oferty „59ł" 

Prasa, Piotrkowska 96 --- ----
MALZEŃSTWO po.s.zu
i.u,j·e m.ieszkanla. Oferty 
„1583" Prasa, Pl.o.~rk-0w
ska 96 

2 POKOJE, kuchnię, 
ro·zklad()We blooki - cen
tirum, zam.tenię na po
kój, .kuchnię - bloki -
cen.tru.m. O!el'ty „518" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DĄBROWA - M-2, i;a
mien\ę na dJWlll poJcoJe, 
ku chinię w blo.kach lub 
stare budoWIIli.ctw.>. Fe· 
lińskiego 10, m, łł, po 
godz.. 17 519 g 

M-3 - lcwa~eru.nkowe 
blo·ki - centrum, n p. 
- 3S m, zamienię na 3 
po.koje, kuchnia - blo
ki. Oferty „531" Pra.s&, 
PW.~l"k-0'\\ osk& 96 

BEZDZIETNE malżeńBtwo 
poozuku.Je nie um.eblowa
neg<> pokoju ina rok. O
ferty „619" Pra.sa., Piot.r
kO'\\"ska. 96 

BEZDZIETNE malżeń
stwo pooz.wkuje nte ume
blowanego polroju. Ofer
ty „&20" Prasa, Piotr
koW1ska 96 

MIESZKANIE 1. wygoda
mi in.a · lt-3 !Alta do wy
naJęci&. Oferty .,591" 
Rra.sa., P.liotrkowsłta. 96 

POKÓJ - blokii do wy
nauęc!a. Nałkowskiej 
7-84, po 18 625 g 

POSZUKUJĘ !<>ka.Lu pnZ>e· 
mysi.o.-wego, dzieLnLca 
Sródm!leścle. Tel. 269-57, 
po godz. 17 1652 g 

POSZUKUJĘ wyd.&Jnia 
, , Koperniilro•wskiego" 1. 
ob0<i.u Wo}denbe11g, a;uto-
gra!y Ko·sm·o•nau.tów. -
O!e11ty „;;.;6" Prasa, 

od 
o.o czytelników do = czytelników 

1111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111m1111m1111mm1111m111111111111111mm 

Prepozycie z redakcyine1 poczty 

Dom ,,weterana pracy•• 
W związku z programem roz

woju I modernlzacJi naszego 
miasta - · plsz.e nasz Czytelnik 
p. A. Kasperski. pragnąłbym 
jako emeryt wnieść również 
swój aktualny wniosek pod dys_ 
kusję. 

Jak nam powszechnie wiado
mo. na skutek zaakceptowania 
programu rozwoju m. Lodzi 
przez komisję partyjno-rządową, 
Lódź zostanie w najbliższych 
Latach poważnie rozbudowana. 
Należałoby więc również pomy
śleć o nas, starych weteranach 
{}racy l wlączyć do programu 
budowę domów, czy też osiedla 
dla. emerytów i Inwalidów, na 
uboczu, z dala od zgiełliu wiel
komiejskiego, z wymaganymi u
rządzeniami, Jestem przekona.
ny, że taka budowa domów dla 
s tarców, pokoików pojedyń
czych, byłaby tańsza niż do
mów wielopok<>jowych „rodzin
nych". Również utrzymanie ta
kich domów I amortyzacja nlP. 
na8tręczałyby trudności, gdyż 
każdy z nas ma emeryturę lub 
rentę i byłby w stanie opłacić 
utrzymarne 1 odpowiednio skal. 
kulowany czynsz. Następnie 
druga sprawa nie mniej ważna: 
emeryt przechodząc do domu 
emerytów zwolniłby zajmowany 
lokal (niekiedy kilkupokojo-wy), 
który :wstałby przyd11ielony 
większej rodz.lnie.' Więc uwa
żam, że sprawa jest prosta i 
nie wymaga chy ba komentarzy. 
Chodzi tylko <> dobrą wolę lu
dzi, którzy tym kierują, wejście 
w polożenie. niekiedy bardzo 
ciężkie ludzi w podeszłym wie
ku, którzy dźwigali największy 
ciężar w odbudowie naszego 
m iasta. Pozwoliloby to, ostatnie 
chwile życia spędz.lć w spoko-

ju pod opieką lekarską, bo jak 
dotychczas, to slę różnie skta
da, życie upływa w różnych 
u~rapienlach„. 
Prosiłbym o podanie mego 

wniosku pod dyskusję, niech 
się wypowiedzą inni 'emeryci 1 
inwalidz.l na pov{Yższy temat 

Z powa'laniem 
ANTONI KASPERSKI 

W kręgu znamiennych 
przqpodków 

• 
Podobno światem rządzi przypadek. Ale oglądając w skle• 

pie „Telimeny" efektowny płaszcz . z nowej nie znanej tka.
niay ob. s. G. wcale nie sąd21la, ze wkracza w za.czaro• 
wany krąg handlowych prLYl>adb:ów, lub, ja!< ktn. woli, ry• 
z,yk<>wnych eksperymentów teJ przodującej skądmąd pia· 
ców kl. 

Awanga.rdowy płaszczyk "La 
1.180 zl zdobił zatem naszą Czy. 
telniczkę niemal rok, gdy wy
darzył się pierwszy przypadek. 
Spotkana na ulicy pani spytała 
ją czy płaszcz przeszedł już 
próbę ogniową czyli pra.nie. Bo 
podobny zakupl<>ny przez nią 
przeszedł i nie przetrzymał, 
=niejszając się o dwa numery. 
„Tel!mena" jednak zachowała 
się godnie I bez słowa zwróci. 
ta pieniądze. 

Przerażona <>b. G.S., jako te 
upływa! roczny termin gwara.n
cji, jeszcze niemal czysty płaszcz 
zaniosła · do pralni a potem o

. czywiście do „Telimeny", Jako 
że przepowiednia sprawdziła się 
i isto.tnie nie nadawał się on 
do użytku. Pa.ni przyjmująca 
reklamację nie była tym abso. 

my. te płasz.cze po praniu siQ 
kurczą. 

Pelne optymlz.rnu oczekiwania· 
na zwrot pieniędzy {}rysły jed· 
nak szybko. Dyrekcja „Teli
meny" nie kwestionując, że 
plasz.cz; nie nadaje sit: już na 
figurę naszej Czytelniczki, o
znajmila że winę za to ponosi 
placówka, która g 0 czyściła. A 
poza tym klientka nie ma kwi
tu z datą kupna, a więc należy 
przyjąć, że wadę ukrytą w tym 
płaszczu <>dkrYla zbyt późno, co 
nie Jest zgodne z Kodeksem 
Cywilnym. 

w kilka dni po tym znamlen
nym orzeczeniu, w życie posia- · 
daczki pechowego plas.zeza z:>nów 
wkroczył przypadek. Będąc na 
ul. Limanowskiego 122 weszła 
ona do konfekcy jnego sklepu 
sprzedaży okazyjnej i ujrzała 

lutnie zaskoci.ona, a wręcz od- trzy podobne plaszcze, ale już 
wro~nie 1 rzekla: tak, my wie· w cenie 300 zł. Okazało się, że 

Kłopoty hobbisty1 

przysłała je tu „Telimena", gdy 
pła.sz.czykl te zostały 0 rzez swe 
po-przednie właściciellti wypra
ne. 

Ja.k widać z powyższego, kli· 
entki te miały większe szczę
ście, bo uwierzono im, że były 
w z.godi.le z Kodeksem cywil
nym, a po drugie, że czyściły 
płaszcze w pralniach, które 
zdan iem „Telimeny" są upraw. 
ni<>ne do kurczenia wyproduko
wanych przez nią o-kryć. 

Moje hobby t<> muz.yka roz
rywkowa. Ulegając mu kupiłem 
magnetofon „ZK 140 T" oraz 
radio produkcji węgierskiej w 
przekonaniu, że naresz.cie będę 
mógł nagrywać interesujące 
mnie melodie. Oczywiście li
czyłem przede wszystkim na 
audycje programu III nadawane 
na falach UKF. Niestety Zygry 
transmitujące te programy za· 
wodzą. W jednym dniu audyeje 
są znlekształoone lub nadaiwa
ne z różnym natężeniem sygna. 
lu, co notuje magneto.fon, w 
którym jest specjalny prZYNąd 
wskazujący pozl<>m sygnału. 

Względnie zdarza się, że w ja.
kimś utworze następuje kilku
sekundowa przerwa, roz.Jegają 
się warkoty lub jeśli III 
program jest nadawa.ny. wzglę
dlnie dobrze, to retransmitowa.ny 
przez program Il Jest fatalny, 

Klient każdej instytucji pla. 
cąc za usługę ma prawo doma
gać się towaru odpowiedlniej 
jakości. Wyda.je mi się, że tego 
samego mają prawo żądać i a
bcmencl Polskiego Radia. T-o
też proszę o opublik<>wa.nle mo
jego Listu l sklooienie osób od
p0<wiedLiatnych za program ra. 
diowy, aby wreszcie usunęli u-

Uwagi 
krakowianina 

sterkl, które tak bardzo lłtrud
niają radi-0abooentom odbiór. 

• z. K. 
PS: Na d<>Wćd, te nie prze. 

sadz.am gotów jestem w każdej 
chwili przed.!!tawić taśmę ma
gnetofonową 'Z nagraniami mu
'ZYkl trwnsmitowanej przez ZY· 
gry. 

I jak tu po-tern nie wlerzyć w 
przypadki. Laskawe dla jed
nych, a ignorujące drugich. 

(h) 
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IVTU BOS·04 
od owiada 

• 
NmY DROBIAZG 

;,WYWIESZKA'• 

MIESZKASCY OSIEDLA WL. 
BYTOMSKIEJ: Przed dwoma. 
laty urucho.mlony zosta.t bar 
mleczny przy ul. Boya-Zeleń 
sklego, cieszący się dużą frek
wencją. Jedna.kże od ł miesię
cy bar jest nieczynny I nikt 
nie wie z Jakich powodów. 
Ludzie utyskują I mają pre
tensje, chyba uzasa.dnlone, bo 
do następnego baru przy u1. 
Nowotki l Kiliftskiego Jest spo· 
ry ka.wałek drogi. · 

RED.: Uwa.gaand Państwa za· 

Ale jaik: wymownie tw:ladczy o 
stosunku „gastronoml:l~' do 
swoJicb klientów. (g) 

NIEZN AJOMOSC PRZEPISOW 

B. W.: Syn n& którego po
bieram za.silek rodzinny odby· 
wał w lecie ub. roku płatne 
praktyki 1tudenckie. Przedsta
wllem w zakładzie zaświadcze
nie z dziekanatu, w którym za· 
znaozo.no ten takt l wysokość 
uzyskanych przez syna zarob
ków. Za.siłek mimo to otrzy. 
matem, ale teraz pracownicy 
ZUS dopatrzyli się w tym nie· 
prawidłowości I żądają zwrotu 
pobranych pieniędzy, Czy mu
szę zwracać te pieniądze, czy 
t~ż z uwagi, że rzecz działa 
Slę w roku ubiegłym roszcze
nia ZUS ·~ już przedawnione? 

ozy beziplart.n.Le '7082 k tel. 664"'87 7079 k 3 a, m. 18 568 g Piotmkowska IMI Będąc przejazdem w Lodzi 1nbeI'eSOIW1llllśmy Lólirz.ld.e za. 
zetknąłem się z kilkoma zjawi k>łady Gastron<l<tniozne „Ba.ry". 

RED.: P.iizedarwnlenl.a., n~te
ty nie ma i miro-O że cały am. 
baras wyliliJkt ·w5kutek niezna
jomość przeptsów przet. pra
cownLka prowadzącego spra.
wy za.sllków, nie.slusznle po
bra,ne pleniąd·ze będzie mu
sial Pa,n zwrócić. ZUS mo
że bov.niem <Xi&t8$1ić <Jd swych 
ro.szc:z.eń 1 umorzyć je jedynie 
w wyjątkowych WY'Padkaah. (h) 

WLASNm PELNY ROBI 

!.,••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••' akami, które dla mnie - prz.y: Powtaid<O<llliono na.s, że 'ut WY· 

• POPULARNY PROSZ K o . ROŻNE bysz.a z innego miasta - są wies=o na drzwla,ch nleczyn-1 i E D PRANIA „B I S'~ .: trochę szokujące. nej plaeóWki „kartec:1Jlcę" 111-
• Zjawisko pierwsze: w kasie furnnujl\'Cą k:lieflJtów, lit przy-

•.• RACIBORSKIE ZAKŁADY :. PKS najpierw biletu nie ma, et.yną a:a,mk'Il!l.ęcia była awaria 

E 
WPISY .na. ku.my za.oez- a p<>tem po powtórnym usta- urzą•dzeń. Ba., ale j,aJmch? Bo 

•. CH Mil GOSPODARCZEJ ,,P Q L L E N A'' .ne (ko'I'e!>pon.den-cyjne) wieniu się w ogonku, Jakoś się ChY'ba .nie dziura w ga.rnku 
k,reśleń bu.dowlanych, znajduje. Gazetę w kiosku „Ru- stala się po•wodem u.nierucho- N. B.: 15 października ub. ?O• 

i. przy!}oto.wały popularny proszek do . prania kooi.sbruklcyjinych, maszy- chu" trzeba wpić za osta.tnie mlE'Jllia. na tyle tyigo~nt baru ku rozpoc-ząłem pracę w obec-
- n<l'Wych, kos·z:>to.ryt;;owan la drobne, chociaż sprzedawca ma rnleomego? Dopiero w potowi1! n~m zakładzie. W tym wypo-

•

: 
19 

B I 5 '' - przyjmuje, swzegóło- przed sobą pudelka pelne lO-, t>a.źdllierniJka będ~ mógł on wiedziano ml urno.wę I po ra:i; 
wych infomiacji pi.sem- 20. i 50-groszówek. na n.owo podjąć sw-0ją dz!alal· osta.tnj będę w pracy lł pat-

który pr:zeznaczony jesł przede wszystkim do prania tkanin ~~~ów~<l~~erP~~~:~·~ Wreszcie wizyta w w. c. Są- n-ość. Okolicznych mlesz.kań- gii~~~:-po;;:Wi ';:;;1fe ~~Pe~~ 
bawełnianych i lnianych, a szczególnie bielizny białej, dząc po cenie, lokal ten zali- ców Za.kla-Oy Ga&tt"onomi-czne 

k h MATEMATYKA, fl.zy.!ca CZO'IlO do kategorii „S". Ja jed- za~ai9Zllj~ na po.si.liki do ba- RED N 
Prosze „Bis" c arakteryzuje się formą kuleczek z otwor- mg,r NJ.epokojozyc.ki., tel. nl\k nie śmlatbym zaliczyć go rów - „Na.ro:!:ny" przy ul. No• y .: 1 ie, bo przecie! rok 
kami Kuleczki S"' w s'rodk t T t ć k 533·"0 l49"" g nawet do katego1'ii III. WlęceJ· v:otki ~a i K libe prac up Ywa właściwie 14 pat-• „ u pus e. a pos a prosz u gwa- ~ ""' ń . " " 0 r" przy ul. dzierni.ka. I dlate~~ "Zakład Jest 

t - bk j ł t · I śó wraże z Lodzi nie wywiozłem. Lagie'Wln!ń"'-' 13 „v 
ran UJe szy ą a wą rozpuszcza no zarówno w cieplej CHEMIA, marernatyka Ale 1 te wy-starczą, """""' · zobowiązany wypłacić Panu e-

jak i zimnej wodzie. Dodatkowym walorem proszku „BIS" Mg.r SiJdows.Jca. tel. 314--02 N'l.b - kwiwalent pienię żny za nie wy-

j est J"ego duża wydaJD· ośó oraz łagodny f przyjemny zapach. W s • Krakowa k 1 drO'bla.zg ta'ka i;W'Y'Wlf>- ko1"zystany w br, url<>p wypo-
JĘZYK •t:><>dsló - k0<repe- • • IZJ a• na zannlkniętych <11"7.Wiach. czynlmwy. (hl ' 

Proszek „Bis" stosujemy zarówno do prania w pralkac:b tycjd. uodlZieJ.a m~ !llo.l<l- 101111110111111111111 
mechanicznych jak i , do prania ręcznego. g!i t:><>d'kieJ Tilmchmid, • llllłlllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllll 

Proszek „BIS" doskonale nadaje się równie! do moczenia 2.8
7
-

92 485 
g SOLIDNY przy.jmd.e ka!- NAJWIĘCEJ oferit poma- PDT UNIWEKSAL a.nu-,FERMA -. ,, 
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CZWARTEK, 1ł PAZDZIERNIKA 

= = E -
Okręgu Sądu WoJewódzkiego dla ml. Lodzi przepro
Wa.dzono egzamin sędz.iowski, Jakie jest znaczenie 
tego egzaminu, kto I na Jakich warunkach może 
być do niego dopus:r;czony1 - Na pytania odpowia-

da _przewodniczący Komisji Egzaminacyjnej - prezes Sądu 
WOJ. dla m. LOd:Gi - J. Gawroński: 

- Oczywiście . A dodać nalet.y, 
że przebieg apllkac.ii sadowej -
szczególnie etatowej oraz do
bór odpowiednich kandydatów 
spośród absolwentów wydziałów 
prawa. Jest przedmiotem szcze
gólnej uwagi resortu wymiaru 
sorawied!iwości. Im lepszy apll
kant. Im lepsze iego orzygoto
wanie. tym wie)<s7,a szansa o
trzymania .nominacii na aseso
ra a następnie oowolania na 
stanowisko sedziego 

PROGRAM I 

10.00 Wia d. 10.05 „Nu~ty" 
tra.gm. 10.~5 Muzyka o,perowa. 
10.50 Technhka w slużb.e na
u,czyciela. Il.OO „Opowieść o 
samotnym a.d<mrale" - słuch. 
11.30 (L) Dedyku.jemy n zmia
n.ie. 11.50 Po.rad.nia Rodzinna. 
12.05 z kra.ju i ze świata. 12 ,26 
Rytmy l melo<lie. 12.45 Rok1i
czy kw1adra,ns. 13.00 z życ:a 
Zw, Ra-dz. 13.20 Na swoj.;;,:ą 

.nutę. 13.40 Więcej, lepiej, ta
niej. 14.00 AforyZlllly Rem:giu
sza K•wLatkowskiego. 14.10 A. 
Dworza.k - Zloty kolowr01.ek 
- baśń. 14.30 z estrad i scen 
01perowych. 15.1)() Wiad. 15.05 
Goct::otna dla ~zi.ewcząot i chio.p-

--!!' 
- Absolwenci wydzialów pra

wa najchetniej ubiegają sie ·o 
Przyjecie na aplikacje sądowa 
Widząc w · niej najpełniejsza 
możliwość przygotowania sie do 
praktycz.nego stosowania orawa. 
Przyjecie na aplikacje warun
kowane jest wieloma czynnika
mi. wśród których na oierwszy 
plan wysuwa sie wymaganie 
pelnych wiadomości nabytych 
w czasie studiów i nienaganna 
o.pinia. 

Aolik.acja sadowa trwa dwa 
lata. a jej zakończeniem jest 
zdanie egzaminu sedz.iowskie~o 
przed Komisja oowo!ywana 
orzez prezesa Sadu Wojewódz
kiego. W sklad ośmioosobowej 
Komis.ii wchodza wy!acznie se
dziowie Sądu Woiewódzkiego. 
Pomyśln:v. orzebiel! aolikac11 I 

zdanie egzaminu sedziowsklego, 
to główny waru,nek mlanowa---------- ------

Dziś, zachmurzenie duże, o
kresami opady deszczu. W ciągu 
dnia mo~liwe przejaśnienia. 
Temperatura maksymalna ok. 12 
stopni c. Wiatry umiarkowane 
z kierunków zach. i pin. -
zach. 

Jutro w 
przelotnych 
przymrozki. 

dzień możl!wość 
opadów, w nocy 

Dziś słońce zajdzie o godz. 
16.52, a jutro wzejdzie o godz. 
6.05. 

(Imieniny Kaliksta i Bernar
da), 

Komunikat „Totka" 
P .P. Totalizator Sportowy za

wiadamia, że w zaK!adach To
to-Lotka z dnia 10 październi
ka 1971 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE Il 
1 rozw. z 6 trafieniami 

wygrana I.OOO.OOO zł, 

3 rozw. z 5 traf. prem. 
wygrane Po 566.3;;2 z!, 

178 rozw. z 5 tra!. zwykł. 

wygrane po 13.512 zł, 

9.379 rozw. z 4 trafieniami 

nla aolikanta sadowego przez 
ministra sorawiedliwości aseso
rem sadu. Asesura trwa co nal
mniej jeden rok. W okresie tym 
asesor oelni obowiązki sedziow
skie l wydaje orzeczenia w 
!mieniu Polskiej Rzeczyoosoo
litei Ludowej. Po uoływ!e co 
najmniej rocz.nego stażu ase
sor może być oowolan:v orzez 
Rade Państwa na stanowisko 
sedziego Sadu Powiatowego. 

- Absolwenci a1>likują także 
pracując poza sądownictwem„. 

- Tak. Jest to a1>llkacja zwa
na pozaetatową. Przvimowan! sa 
na nia absolwenci studiów 
prawniczych. którzy przystąoill 
do oracy w radach narodo
wych lub pracują naukowo. 
Odbywaja 6nl zaiecia oraktycz
ne I teoretyczne w rozmiarze 
co najmniej 2 dni w tygodniu. 
oczywiście po wyrażeniu na to 
zgody pracodawcy. Jest to wa
runek nlezbedny Ot'ZY ubiega
niu sie o mianowanie aolikan
tem oozaetatowYm. Pierwszeń
stwo or7:Vsluguie tvm kandvda
tom. których oraca. ze wzgJe
dów teoretyc?.nych badź prak
tycmvch. iest oow\arnna z WY
miarPm <oraw\edliwości 

- Czy ta forma aolikacji ltoń
rzv sie również w~niem egza. 
mlnu sedziowskie)fo? 

- Jak 1>rzebiei:-a1 tegoroC'lnY 
egzamin sędziowski? 

- Kandydaci na orzyszlych 
sędziów b:vll doskonale przygo
towani. Wlekszość uzyskanych 
ocen to notv bardzo dobre. 
Eitnmlnowan; aplikanci wyka
zali oelną doirzalość obywatel
ską. wysoką 7naiomość trudnej 
wiedzy rnwodowei ! należyte 
przy<?otowanie ideowo-politvcz
ne. z tym kapitałem beda soel
niać w orzyszlości odoowiedzial
ne funkcie w wvmiarze <ora
wiedliwości. bądź organach z 
nim wsoóloracujących. Będą 
wiec sędziami. adwokatami, 
radco'l'li orawnym!. 

- Kto z eg7.aminowanych a
plikantów sadowych otrzymał 
nominacje Ministra Sprawiedli
wości na stano-wiska asesorów 
okręgu Sadu Wojewódzkiego 
dla m. Lodzi1 

- Jerzy Bulesowski. Jacek Ku
bia.k. Wiesław Ma»IO'ń19ki, Ja
dwiga Proce i Małgorzata SzY
maniak. 

Rozmawiała: z. Tar. 

99DŁ •• zwqciężqł 
w Ili międzyredakcvinvch zawodach 
strzeleckich 
Przeprowadzone wczoraj na 

widzewskiej strzelnicy LOK, Ili 
(tradycyjne już) Międzyredak
cyjne zawody Strzeleckie o pu
chary prezesów: Zarządu Od
dzialu SDP w Lodzi I Zarządu 
Okręgowego ZZ Pracowników 
Książki, Prasy i Radia, zakoń
czyły się kolejnym SUKCESEM 
REPREZENTACJI „Dzu„.,,JKA 
LODZKIEGO", która w osta
tecznej klasyfikacji zwyciężyla 
drużynę Lódzkiego Ośrodka Te
lewizyjnego (Il miejsce) I „Gło
su .Robotniczego" (III miejsce). 

najlepszy okazał się red. WIE
SLAW l\IACHEJKO (LOT), 
przed Józefem Potęgą („DL") 
i Henrykiem Walendą (także 
(„DL"). ·W konkurencji KbKs 
najlepsi to: red. red.. ff. Sro
czyński („GR"), J, Potęga 
(„DL") i W. Machejka (LOT). 
W konkurencji PW (pistolet 
wojskowy): 1, W. l\fache.iko 
(LOT), 2. H. Walenda („DL") 
I 3. E. Tutko („GR"). W kon
kurencjj W-1 (wiatrówka): 1. 
M. Walczak (LOT), 2. H. Wa
lenda („DL") i 3. s. Klaczkow 
(„GR"). 

W uroczystym rozdaniu na
gród, medali i dyplomów ucze
stniczyli m. In.: dyrektor biu
ra zw LOK Edmund Szewczyk 

W zespole naszej gazety naj- 1 jee;o zastępra Zdzisław Wasi
lepszymi strzelcami okazali się tewskl. Tak więc puchar prze
red. red.: ·Henryk Walenda, Jó- chodni prezesa zo SDP otrzy
zef Potęga I Gustaw Markun, mata nasza redakcja, a za zwy
a dwie koleżankj, red. red.: Zo- cięstwo Indywidualne, zamiast 

wygrane po 324 z!, szkówna - także przysporzyły dzianą z wizerunkiem Mikola-

\ 

fla Tarnowska i Elżbieta Orze- pucharu - piękną paterę m\e-

181.462 rozw. z ~ trafieniami _ drużynie cennych punktów. ja Kopernika - red. Wie•law 
wygrane po 17 zł. W klasyfikacji indywidualnej Machejka. (jp) 

w Filharmonii 

c. Rossi 
- skrzypce 

W piątek - 15 I w· sobotę 
16 bm. o godz. 19.30 odbędą się 
koncerty symfonicz.ne, w któ
rych udzial wezmą: Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Lódz.. 
kiej pod dyr, Zdzisława Szo
staka i solista Cristiana Rossi 
- skrzypce. Cristiana Rossi jest 
młodym, niezwykle utalentowa
nym ·skrzypkiem włoskim. W 
roku 1966, na V Skrzypcowym 
Konkursie Krajowym uzyska! 
nagrodę miasta Vittorio Veneto, 
a w roku 1966 zdobył nagrodę 
na Międzynarodowym· Konkur
sie Skrzypcowym w Mona
chium. 

W Lodzi wysluchamy w jego 
wykonainiu roma.ntycznego kon
certu skrzypcowego e-moll F. 
Mendelssohna. Calość programu 
uzupelnią 2 pozycje orkiestro
we: Toccata na orkiestrę B. 
Szabelskiego, oraz IV Symfonia 
f-moll P. Czajkowskiego. 

„Lezlern11 

granv będzie w Warszawie 
w najbliż&zą niedzielę odbę

dzie się w Teatrze 7.15 uroczy
stość 150 powtórzenia sztuki F. 
Erola 1 R. Gorzelskiego „Lez.-
tern''. 
Sztuką tą zainteresowala się 

również Warszawa w związku 
z cz~'T!l zespól Teatru 7.15 wY
jeżdża na gościnne występy do 
stolicy, gdz!e w dniach od 7-
15 listopada br. wystawiać bę
dzie „Lez.tern" w gmachu tea
tru przy pl. Grzybowskim. 

Ja.k dowiadujemy się, „Lez
tern" Ero\a i Gorzelsklego tlu
ma,czony jest obecnie na język 
serbo-chorwacki. Zainteresował 
się nim teatr belgradzki. M. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

PRZEŁOŻYŁ: K.ZARZECKI 

~ N!ELKf SZLEM 
~PERRY MASONA 
~1"i.EV: ~A~"~E~ • • • ·• • • • • • 

wiedział& wszystilciego I od ra.zu ziro
zumiała, że pojawienie się na h<>iryzo.n• 
cie wnn.ika pokrzyżuje jej plaony, U li
cha, F1ra.nk, dO'wńed.z się wsizyst1kliego o 
tej kobiecie. Na.puść na niią detektywów, 
każ ją śledz.ić! Mus.zę ją odlllależć, mu
szę się dowi~ieć, kto i oo jej pOW'ie
dział. 

- Ocizywiście, Jaz.oniie zgodził się 
Glenmo.re, - Przepl!'asza.m na chwilę, 
zadiz.wonJę za.raz do agencji detektywis
tycz,nej, każę im Silę niezwłOOZlllie tym 
zająć. 

- No, wiesz, Jazonie. Nie widzę po· 
wodu do przedłużania tej dyskusji. Je
śli chcesz nadal wciągać w to Carla, 
obawiam się, że będę musiała opuścić 
pokój. Ale jeśli mogę cl służyć jakąś 
informacją, czymś, co ci potrzebne w 
z:wiązku z twoimi interesami„. 

- Pamiętasz tę kobietę? Widziałaś ją? 

- Tak, teraz kiedy ją opisałeś, przy-
pominam sobie, że ją widziałam. 

- Gdz.ie? 
- Czekała, zdaje slię, w safonikru. N 'ie 

przyglądałam jej s•ię specjalnie, zauwa
żyłam tylko, .że ktoś takii tam siedzi: 

- Widziałaś, ja•k chodzi? 
-Nre. 
- A Ca,rl ją widział? 
- O to musisz spytać Carla. 
- Gdz.ie o·n jest? 
- Wyszedł. 
- Z kim? 

- Nie wiem, co to ma z.a znac.zeruie -
odparła. - Ale żebyś n°ie myślał, że 
ukrywam przed tobą. coś, co może być 
ilStotne ·dla twoich i1ruteresĆJW, powiem ci. 
Umówił się z ba.rdzo wytwocną, dobrze 
wychowaną młodą damą. Tylko że cie
bie cie a nic nie obchodzi, z kim się 
umawia Noe masz dla niego c.ien·ia U-' 
czucia i. dlatego wa,ra ci od jego spraw. 

- Dobre sobie, uczuci.a! pairs~ął 
BartsJ.er, - Może mam go całować w 
ozółko? Chcę się dowie<IBieć, czy rozma
wiał z tą kobietą. 

- Jestem pewna, że nie, Jazonie. Je
śli ta kobieta przyszła do ciebie, jestem 
z,upebnje pewna, że Cairl trzymał się od 
ndej z daleka. Wiesz równ•ie dobrze jak 
ja, że Carl przestrzega skrupulatn•ie za
sady .niemieszanda się w twoje sprawy, 
n1ieda.wania ci n.ajmnJejszego powodu„. 

- Wiem - przerwał Bairtsler. - Wbi· 
łaś mu to staira.=·ie do głowy. 
Skłoniła się z rezygnacją, odwr6ciła 

na pięcie i wyszŁa majesta.tyczinie z po
koju, 

- Na·wairzyłem sobie piwa, wiem 
wyibuchnął Bartsler gruiewn.ie. - Niech 
pain tak na mnie nie pa.brzy, Maso<11. Sam 
wiem, że dalem jej do rękii broń prze
ciwko sobie. Wyjdę na potwMa, k 'iedy 
opowie na procesie, jak ją wezwałem w 
obecności obcych ludzi i zacząłem na 

. nJą rzucać bezpodstawne posądzenia i 
wygadywać niestworzone hiistorie na jej 
syona, wystawiając ją na pośmdewis~ 
i w-z.gardę wszys·tk>ich obeonyich i przy
prawiając tym o niewys~owione cie.rpie
nfa moralne. 

- Niestety, n:Le posu1nęło nas to ani 
o !<>rok w sprawie pam.ii Ken111a.rd z.a-
u.ważył Maoon. 

- Owsz~m. pos-ualęło - odparł Ba·rts
ler. - Wiem, jak to mU&iało być. Sprze• 
daż kopalni posłużyła jej za pretekst do 
przyjścia tutaj, ChodZJilo o wybada1nie 
syituacj-i. K1iedy czekała w salonjku, mo
ja żona wdała się z nią w rozmowę, do-

W tym momeoncie rozległ siię telefon, 
Glenmo<re podszedł do CllParatu, podiniósł 
słuchawkę. 

- Halo - odea:wał się. I po chwili: 
- Proszę poczekać. - Obrócił się do 
Maso.na, z wyciągmdętą słuchaiwką w dło
ni .- Do paca, mecenasie. Jakiś kliient. 
Mówń, że bardzo ważna sprawa. 

Mason podlniósł słucharwką il pomal 
głos Ba.ula Dol'ake'a. 

- Posłuchaj, Perry, niie chciałbym, 
żebyś to traktow<ił jako precedens. To 
tylko szczęśliJwy tra!, Znaleźldśrny Thur
ston•a 'i miał jej adires. Nie przysa;ło jej, 
7Jdaje się, do gŁowy, że kt-O"Ś ma.że jei 
szukać za jego pośreooictwem. Wyg'lą
da, że to jej pI'Zyjaciel. Podała mu 
adres, jak ty1ko się przeprowadzib, 

- A czy wie, dlaczego go zmieniła? 
spytał MaSOlll. 

- Dlaozego się ulotn.i.la, ta1k? 

-Tak. 

- Nde wie. Mas.z coś do pisa'llda, to 
oi po-dam adres. Nie chciałbym, żeby 
Thwrston ją uprzedził, że ktoś jej szu
ka. 

- W zwiąizilru .z czym zapros,iłeś go 
pewnie na obi,ad? - sipytał Mason. 

Drake zachichotał na drugim końcu 
lin i.i. 

- Jakbyś zgadł. 

- WJecznie myślisz tyliko o brzuchu -
jęknął Mason. - No, sŁucham. 

(77) ((Da.ls.zy ciąg nastąpi) 

ców. 16.00 Wtad. 16.05 OplJ!lle 
lwdzi pa.rt.ii, 16.15 Utwory 
sk.rzypcowe. 16.30 Po,południe z 
młodością. 18.50 Mu.zyka l a.k:
tualnooci. 19.15 z k.sięga.rskiej 
lady, 19.30 Kom.po,zyto•r I jego 
pi-osenk.i. 20.00 Dziennik. 20.so 
Powtórka z. tanga l cza-cza. 
20.45 Kronika sportowa. 2.1.00 
Aud. OOkument. „Pod roi.wa.gę 
opinii". 21.25 Wszechn1ca pe<l.a
g.o.giczna. 21.40 A to Polska 
właśnie. 22,00 Po raz. pierwszy 
na aintenie. 23.00 ll wyda.nie 
dziennhka. :!ll.10 Przeglądy i po
gl.ądy, 23.20 Z a.reh.iwum jazzo
weg·o. 2.3.:W Rewia p1-0sene.k. 
:M.00 Wiadomooci. 

PROGRAM Il 

9.30 W1ad. 9.:15 „Nie ma mar
ginesu"'. 10.00 Na wrodawsl<.lej 
pięciolilllii. 10.25 „W wojsku"' -
tra.gim. 10.45 Muq.k.a stara. 
12.05 z k.raj·u 1 ze św.Laota. 12.25 
P1eśni Ma.U.sz.ewsk1eg-0.. J.2.40 (L) 
Komu.n.i.ka-ty. 12.4'> (L) „Za;mga
żowa.nie młodych" - rep. 13.00 
(L) z operetek Abrahama. 13.25 
(L) Repo.rtaż. 13.40 „Drzewa 
węd.rują na zachód" - fra,gm. 
14.0Q , Wiia<i. 14.00 Motywy luda- · 
we. · 14.315 Prizegiląd czaso,p;.sm. 
14.45 Blękitina s.maieta. 15.00 
KoonceM sym.fon. 16.00 Wiad. 
16,05 T.ra.n.sklry.pcje i pa.ra.fra,zy. 
16.45 (L) AktuaJ.nośei !ódz.kię, 
17.00 (L) Fragme,n,ty baletowe, 
17.15 (L) Fragment powieści. 
17.35 (L) „Gdy się żeni! woia-tr 
z chmu,raimi" - koncert. !B.00 
(L) „PPzed koncen.em w F.iJ.-
ha.nnon.Ll:'. 18.20 Wldno.k.rą,g. 
19.00 Echa dinia. 19 .15 Lekcja 
jęz. ros. 19.31 Ksiąilki, które na 
wa.s czek.a.ją. 20.-01 Muzyka ro7r 
rywkowa. 20.30 Chwila p.rozy, 
20 .3ii Muzylka l'UOOwa. 21.CO 
Zwierzenia. wd.E<!z..o•rne s. 
Wiechecki. :u.15 Aud. „Opera 
w przeJr.roj,u" Cła uode De
bu.ssy. 22.0Q Z Jr.raju i ze świa
ta. 212.3() W1ad. sport. 22.33 Ta
neczne prope>zycje orkiestr. 2'3.15 
Horyrz;on.ty mU·ZY'ki. 23.50 Wiad. 

PROGRAM W 

42.06 z k>raj•u i ze §wiata. 
12,2ii Koncert muizyki uniwe.r
sa·l·nej. 13.00 Na lu.helskiej a·n
tenie, l.5.00 Gawędy o bliskich 
i znajomych. 15.10 W cieniu 
pl'Zeboju. 15.30 Eks.i>resem pczez 
świat. 15.36 S:ola,chetne zdrowie. 
15 .50 Instrumenty na plerwszy 
pJa,n. 16.15 Po.L&cy piosenkarze 
na z.ag'ralilicznych płyitach. 16.45 
Na.sz ro.k: 71. 17 .oo Ek.s,presem 
przez: świa.t. 17 .OO Quodlibet. 
17.30 Love Story - -Odc. pow. 
17.40 AktuaJ.ności pe>lskiej pio
senki. 18.00 Krasnolud.kl są na 
świecie. 18.30 Ekspresem przez 
świaot. 18.35 Mój magonetofo.n. 
19.00 Pisam mjesiąca. 19.15 M:.r
zyczme dygresje L. Wysockiej. 
19.45 Poli-tyka dla wszystkich. 
20.00 Blues '•VCZO<!'aj I d'Zill, 20.25 
Deutsche Jm Fwnik. 20.~0 Gdzie 
jest przebój? 211.05 Nowo-ści pol· 
skiego jaiziz,u, 2'1.20 Stą,My l. fa\
sta.rty - rap. 2'1.40 „Pokój pe
łen liu&ter" - gra,ją J. Hend
rix, N Redfilng 1 M. Mitchell. 
21.50 G. Vetrd~ - „Don Car
los.". :ia..oo Frukty dni.a. 2.2.08 

Z głębokim talem zawiada
miamy, że dnia 12 paździer
nika 1971 r. zmarła nagle, 
pr;teżywszy lat 72 

S. t P. 

ZOFIA 
LEBELT 

I domu MATUSIAK 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
15 października br. o godz. 
16,30 z kaplicy cmentarza na 
Zarzewie. 

MĄZ, CORKA, SYN oraz 
POZOSTALA RODZINA 

Dnia 12 października 1971 r. 
zmarł, przeżywszy lat 71 

S. t P. 

JAN 
KUCI NA 

mistrz piekarniczy 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
14 października 1971 r. o godz. 
16 z kaplicy cmentarza na Ra
dogoszczu, o czym zawiada
miają pogrążeni w smutku 
l żalu 

ZONA, SIOSTRY, BRATOWA, 
SZWAGIER i POZOSTALA 

RODZINA 

Dnia 11 października 19U r., 
przeżywszy lat 71, zmarła mo
ja najukochańsza Zona, naj
droższa Matka i Babunia 

S. t P. 

JANINA 
KOPACKA 

z d. KARBOWA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

14 października br. o godz. 
15,30 z kaplicy cmentarnej na 
Zarzewie, o czym powiadamia· 
ją zrozpaczeni 

MĄZ, COR~A, SYN, 
SYNOWA, ZIĘC, WNUCZKA 

i WNUCZEK 

Gwi.aizda &iedm1Ju wlecz-Od"Ów -
Blood, swea.t amd Tea.r.s, 2.2 • .U 
„Ci·chy Dolil" - odc. pow. 2.2.4.'l 
„Erotomam.i.a ja.ko s.11a na.pędo
wa w1ndy cichob.ież.nej" - 1 
piooenk.i w tym stylu. 23.00 
swoje ulubi.one wiersze recy
tuje J. JedJews,ka. 23.00 Colle
giu.m muskum - „Colas Br.eug
no.n" Ba.irda I Kaba.lews·kiego . 
23.50 Na do·bra,noc śpiewa D. 
Modugno. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.15 Ma.temMyka w szkole1 
Pro-blemowe wp.ro„·adzenie po
jęć matem.aityc~nych - cz. II 
(z Krake>Wa). 9.00 Historia dla 
klas VI - Zlama,ni e potęg\ 
kJrzyżackiej (1z Kra•ko ·~·a). 9 .55 
Język pollSki dla klas II U.cea,!
nych - Aleksan<ier Pusz.kin 
(W). 15.20 Po•liitechnika TV: 
eh.em.la I roku - Rdzenie ato
m-0•we (z Katowic). 15.55 P0li
technLka TV: Chemia I roku 
- Elektroiny wal-encyjne (z Ka
towic). 16.30 Dziennik (W). 16.4-0 
Dla mlodych wi,dzów: Ekran z 
bratkiem. W prograimie m. in. 
fi.im z serii .. P:rzygo<ly psa Cy
\\-Lla", ,.Zbtego1wi.e" (W). li.45 
Ma.gazY111 ITP (W). 18.00 .,Pol!
go,n'• magazyn wojskQ'WY 
(W). 18.30 Wiadomości dnia 
(L). 18.4.5 .,Po,jedzi!.'<ny na !ów" 
- z te•ki fo~klor;-,t~·cmej Ad'<>l
fa Dygacza (z. Ka1>o·w1c). 19.20 
De>bra.no.c (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.00 Pr7Y'J)omi·na my. ra
dzi.my (W). ~0.10 . . Hasło K01rn" 
- mm faib. i>rod. pol. (W). 
21.30 Refleksie (V./. 22.0Q Dzien
nik (W). 22.20 Pol itechnika TV: 
Chem1a I roku (pO'\l\"lónenle 'I: 
Ka.tO'WLc). 212.5'5 Pclite-chn\ka TV: 
Chemia I ro.ku (po'ń"lórzenie z 
KMowic) . 

PROGRAM U 

17.1-0 Na szlaku OTV Poznań 
na ekra,nie. 17.40 Ws.vscy je
steśmy fizykamJ z Cl''klu: ;.Ze 
ś1'·iata fizyki". 18.10 Scient.!st 
speakls (l) lekc.la języka 
a·ng. dla techników. 18.45 „Opo
le 71 ". 19.20 Dobra.noc. 19.M 
Dziennik. 20.05 .,Ku naszej ra
d-0ści". 21.00 24 godziny. 2.1.10 
,.Sm!a'\i Ju.dzie" film fab. 
pro<!. radz. 22.40 Sclent:st 
speaks (1) pO<Wt. lekcji j~z. ang. 

Dnia 12 października 1971 r. 
zmarl nagle, przeżywszy lat 64 

S. t P. 

WACŁAW 
GOLIMOWSKI 

Pogrzeb odbędzle się w pią
tek, dnia 15 października br. 
o godz, 16,311 z kaplicy cmen
tarza na Dolach, o czym za
wiaoomialą pogrążone w snrn
tku 

DZIECI J RODZINA 

Dnia 13 października 1971 r. 
zmarła, nasza najukochańsza 
Zona, Mam.a I Babcia 

S. t P. 

MARIANNA 
MO DRANKA 

z domu BOJANOWSKA 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi 15 października 
br, o godz. 16 z kaplicy cmen
tarza na Dolach, o czym za
wiadamiamy pogrążeni w glę
bokim smutl<u 

MĄZ, CORKA z MĘZEM 
i WNUCZKA 

W dniu 12 października 1971 
roku zmarł, przeżywszy lat 59; 
nasz najdroższy Mąż, Ojciec, 
Dziadziuś i Szwagier 

S. t P. 

STANISŁAW 
BORKOWSKI 

Pogrzeb Odbędzie się dnia 
14 października 1971 r. o godz. 
I:l,30 z kaplicy cmentarza św. 
Rocha na Radogoszczu, o cz.ym 
powiadamiają pogrążeni w 
smutku 

ZONA, DZIECI oraz POZO
STALA RODZINA 

Z glębokim smutkiem zawia
damiamy, że dnia 12 paździer
nika 1971 r. po krótl<ich lecz 
ciężkich cierpieniach, zasnęła 
w Bogu nasza najukochańsza 
Mama, Baboia i Prababcia 

S. t P. 

KONSTANCJA 
GóRAL 

przeżywszy lat 100. 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 
14 października br. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza na Mani. 

RODZINA 

\ 
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